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Upraszamy © wczesne przesłanie 
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LWÓW d 1. grudnia. 


(Cel podróży p. namiestnika do Wiednia. — Pro- 

jekt angielski nregulowania finansów egipskich. — 

Mr. Rotelli wikarjusg apostolski i Joachim patrjar- 

cha eknm eniczny. — Anarchizm. -— Bieżące wiado- 

mości przedlitawskie. — Pogłoski e koronacji cesa- 

rza jako króla czeskiego. — Zgon księdza bisknpa 
Rndigiera). 


Podróż p. namiestnika do Wiednia ma na 
celn — jak się dowiadnjemy z najlepszego żró- 
dła — doprowadzenie do skutka poroznmienia z 
centralnemi władzami państwowemi w sprawie 
regnłacji rzek w Galicji. Ministerjum nie przy 
staje mianowicie na oznaczenie takiego stosunku 
w kosztach regulacji wód w Galicji, jaki sejm 
ustanowił na podstawie precedensu w Tyrolu — 
t. j. że państwo miałoby wyznaczyć na ten cel 
Q'/,, kraj zaś 3, miliona złr. Ministerjam do 
maga się ściśle stosunku prestacji kraju do sub- 
wencji państwowej jak 1:2, kumulując juk w 
tej sumie także i koszta regulacji rzek spław- 
nych, które wedle istniejących norm całkowicie 
do państwa należą. Oprócz tego ministerstwo 
nie zgadza się na to, ażeby posnnąć w górę 
granice, dokąd Wisła, San i Dniestr mają być 
uznane za „rzeki spławne* i wskntek tego cał- 
kowicie kosztem państwa miałyby być regulo- 
wane jako drogi wodne. Krótko mówiąc, chodzi 
o Znaczną redukcję sumy, projektowanej uchwałą 
sejmową na niezbędne koszta regulacji wód w 

m kraju. A 
ney zdpówikdzi, jaką udzieli cesarz deputacji 
sejmowej, która ma jak wiadomo na 4. bm. wy- 
znaczoną andjencję, dowiemy się zapewne w 
ogólnych zurysach, czego mniej więcej mamy 
spodziewać się w tej mierze? || 

W środę wieczorem odbyć się ma pierwsze 
posiedzenie Koła polskiego we Wiedniu, więc 
niezawodnie propozycje rządowe w tak ważnej 
sprawie krajowej wejdą na porządek dzienny 
rozpraw reprezentacji Galicji w Radzie pań: 
stwa. 

Oprócz sprawy regulacji wód ma być także 
roztrząsaną teraz we Wiedniu kwestja nomina- 
cji mótropolity ruskiego we Lwowie, i kreowa- 
nia nowego biskupstwa w Stanisławowie. Ks. 
biskup Sembratowiez wyjechał przedwczoraj do 
Wiednia, zkąd we środę udać się ma do Pe- 
sztu jako członek sejmowej deputacji do cesarza, 


* * * 


Rząd angielski sformułował nowy projekt 
uregulowania finansów egipskich, ale go dotąd 
nie podał gabinetom ; ntrzymnją jednak na pe: 
wne, że to wkrótce ap: Korespondent lon- 
dyński donosi do Poł. .. że projekt rządu 
angielskiego w głównych punktach identyczny 
jest z tym, który lord Granville przedłożył był 
konferencji, i różni się tylko od niego pewnemi 
modyfikacjami. I tak odstąpiono od zamiaru 
zredukowania procentów od uprzywilejowanego 
długu, jednakże odsetki innych długów o ‘j 
procent zmniejszone być mają; Auglia opuszcza 
2 procent swoich odsetków od akcyj kanału Su- 
eakiego. Formalnie ma poręczyć Anglia 4 mil. 
pożyczki dla Egiptu na zapłacenie odszkodowa- 
nia Aleksandrji — drugich zaś 4 milionów, po» 
trzebnych do zrównoważenia budżetu, dostarczyć 


ma nowa pożyczka, która ma mieć pierwszeń- 
stwo przed długiem uprzywilejowanym. 
Gladstone spodziewa się, że projekt jego 
znajdzie poparcie u Bismarka, i sądzi, że je po- 
zyska sobie, obowiązując się zaforszusować ka- 
pitał na odszkodowanie Aleksandrji, na które 
Bismark wielki kładzie nacisk. Wprawdzie 
Francja sprzeciwiać się będzie zuiżeniu procen 
tów od zjednoczonego długu, Gladstone jeduak 
spodziewa się ją ułagodzić podniesieniem pro- 
jektu międzynarodowej kontroli, tym sposobem 
bowiem Francja odzyskałaby część wpływu, jaki 


miała na sprawy Egiptu przed bombardowaniem 
Aleksandrji. — Przedstawienia angielskie mają 


być przedłożone mocarstwom jako podstawa 
projektu, któryby wspólnie wypracowano, i 
utrzymują, że lord Granville gotów jest dopu- 


ścić modyfikacje a nawet radykalne przerobie- 
nie projektu angielskiego według kompromisu 
między mocarstwami. — W Londynie przygoto- 
wani są na to, że pożyczka, mająca być porę- 


czoną przez rząd angielski, i zaprowadzenie 
międzynarodowej kontroli 


zewnętrznych zawikłań, układ ostatecznie 
przyjętym zostanie. 
+ a a 


stantynopolu, Joachim IV., przed wyborem swo- 
im na tę godność był w Rzymie, 
chanie u Leona XIII., i później przez trzy ty- 


godzi zajmował się stndjowaniem dokumentów 


orenekiego soboru, złożonych w Grotta Ferra- 
ta. Bazylianie greckiego obrządku przyjmowali 
go tam z uprzejmością i wielkiemi względami. Pa- 
pież Leon XIII. występuje w duchu pojednania 
między dwoma kościołami, stanowiącemi niegdyś 
jedną owczarnię, i z tego to powodn zwracają 
uwagę katolików w Konstantynopolu uprzejme 
stosnnki, jakie się zawiązują między arcybisku- 
pem ks. Rotelli, wikarjnszem apostolskim w 
Konstantynopola, a patrjarchą ekumenicznym Jo- 
achimem IV. 

Arcybiskup w towarzystwie sekretarza i 
kapelana swego oddał wizytę patrjarsze na 
Fanarze dnia 21. bm. Przyjęcie u patrjarchy by- 
ło jak najuprzejmiejsze. 

dwa dni potem Jego Świątobliwość Jo- 
achim IV. rewizytował na Pankaldi wikarjusza 
apostolskiego w towarzystwie wielkiego kancle- 
rza (Logothetes) Aristarchi beja. Przyjęto pa- 
trjarchę z wszelkiemi honorami, przynależnemi 
wysokiemu jego stanowisku. 

Wymiana ta wizyt wywołała jak najlepsze 
wrażenie między wyznawcami obudwóch kościo - 
łów, a wieln uważa ją za znaczącą coś więcej, 
niż prostą grzeczność. 


e 
* * 


Anarchizm, w dosłownem tego wyrazu zna- 


czeniu, jako dążenia do bezrządu zapomoci, 


zbrodniczych środków, owo widmo, które stra- 
szy spokojnych obywateli wszystkich społe- 
czeństw, jak fakta okazały, jest tylko przemi- 


potrafił zapuścić stale korzeni. Ojcem tego kie- 


prozelitów, nigdzie jednak te antispołeczne i 
antipaństwowe idea przewrotu nie znalazły wy- 
znawców, z wyjątkiem wykolejonych jednostek. 
Francuzcy, włoscy i hiszpańscy robotnicy prze- 
jęli się zasadami nmiarkowanego socjalizmu, ale 
anarchizm odepchnęli, tosamo trzeba powiedzieć 
o Niemczech, gdzie wzrosły do tak olbrzymich 
rozmiarów, jak to ostatnie wybory wykazały, 
socjalizm oparł się na gruncie legalnym. Anar- 
chistyczne pisma, wychodzące przeważnie w 
Szwajcarji, jak Progres, Egalité, Solidarité, Re- 
volution sociale i inne upadły jedno po dragiem 
z braku czytelników. Tosamo stało się z Gace- 
tą robotniczą Brousse'a, który został skazany 
przez sądy szwajcarskie na 6-miesięczne wię- 
zienie i wygnanie ze Szwajcarji, a jedynem o- 
becnie pismem anarchistycznego kierunku w 
Szwajcarji jest Revolfć Krapotkina, które to pi- 
smo także nie ma żadnego wpływu. Warjactwa 
Mosta, drukowane w Freiheit, oba'amuciły kil- 
ka jednostek w rodzajn Kammerera i Stellmache- 
ra, ale sam Most przyznaje się, że nie ma pre- 
nameratorów. Moskale stanowczo zerwali z a- 
narchistycznym kierunkiem, a wydawany przez 


w Egipcie, znajdą 
silny opór w parlamencie, jednakże mniemają, 
że jeżeli mocarstwa się zgodzą, dla uniknięcia 


Terażniejszy patrjarcha ekumeniczny w Kon- 


miał posłu- 


jającem, chorobliwem zjawiskiem i nigdzie nie 


runku jest moskiewski rewolucjonista Bakunin, 
i on to pierwszy próbował w Szwajcarji, Fran- 
cji, Włoszech i Hiszpanii pozyskać dla siebie 


lLawrowa Wiestnik narodnoj woli, walczy tylko 
z despotycznym rządem i żąda reform społe- 
cznych. Moskiewscy rewoluejoniści obecnie nie 
są wcale anarchistami i z odraze odtrącają ten 
kierunek. Pewne sfery, z łatwych do e: 
cia powodów, wszystkich niezadowolonych bądź 
to z politycznego, bądź -ze społecznego stanu 
rzeczy, nazywają zdeskrydytowanem mianem & 
narchistów, tymczasem anarchizm, jak to już 
powiedzieliśmy, jest tylko przejściowem, choro- 
bliwem zjawiskiem, Które posiada. tylko nieli- 
cznych na całym świecie zwolenników i nigdzie 
wśród mas ludności nie .Gięszy się sympatją. 
Cały anarchism wkrótce będkie należeć do hi- 
storji umysłowych zboczeń ludzkości. 


* rew >e 

Półurzędową, we Fremdbłacie zamieszczoną 
wiadomość napotykamy, że „jak słychać, sejmy 
przedlitawskie mają w przyszłym roku być na maj 
zwołane, zdało się bowiem rządowi rzeczą od- 
powiedniejszą, aby tak jak dawniej z wiosną, 
a nie dopiero w jesieni sesja swoje odbywały.* 

Jestto podobno bąk, z umysłu w obieg pu 
szczony, — i wnosząc z niego, sądzić należy, 
iż potrzeba się przygotować na długą właśnie se- 
sję rajcharatową. 


dawnej umowy, na poczynającej się d. 4. bm. 
sesji rajchsratowej załatwioną zostanie ustawa 
kongrualna i nowela należytościowa. 

Klub lewicy zwołany ne 8. br., i jak sły- 
chać, znowu przedłożony mu będzie wniosek o 
pomnożenie dyrektorjatu kłabowego z 5 na 7 
członków, aby w nim zasiąść mogli pp. Plener 
i Rechbauer. Poprzedniego razn wniosek ten zo- 
stał odrzucony — stara gwardja bała się Ple- 
nera ; dzisiaj zapewne, gdy ona cała niemal: po 
szła w ślady Plenera, nie będzie jub stawiała 
oporu. 

P. Reschauer w piśmie do wyborców o- 
świadcza, iż dlatego składą mandat do Rady 
państwa, ponieważ ze względa na obecne okoli- 
czności zupełnie poświęcić się musi kiero- 
wnictwa Deutsche Zig. Faktem zań jest, że 
gdy p. Reschaner p ormari raz złożył mandat, 
wyborcy oświadczyli mu, że z 
tońskie tendencje Deutsche Złg. ponownie go 
wybiorą, ale pod warunkiem, aby już nie kandy- 
dował przy walnych wyborach (w przyssłym 
roku), a to z powodu, że nietylko wziął, ale i 
żądał łapówki od Schwarza, P. Reschauer mógł 
by więc jeszcze wysiedzieć nadchodzącą sesję 
w Izbie posłów, ale lewica, samyśla polobno 
użyć sprawy S'hwarz-Kamińśki do ataku prze- 
ciw rządowi, co by przecie nie uchodziło, gdy 
by miała jeszcze w swojem gronie Reschanera. 

EJ e: 2 à 

Obiegają głuche wieści, że myśl koronowa- 
nia cesarza jako króla Czech, nanowo poraszo- 
ną została, i że, jak się zdaje, Czesi uzyskali 
już w tej mierze pośrednie poparcie Węgrów. 
Ma podobno chodzić o to, na jakiej podstawie 
prawno-politycznej mógł by się akt ten odbyć. 

E z o 

Najważniejszą wiadomością przedlitawską 
jest zgon biskupa linckiego, księdza Rudigiera. 
Zmarł w sobotę o zmierzchu; rządził dyecezją 
lat 32 — i jeżeli jnż zastał wzorową pod względem 
nabożności dyecezję, to umierając, pozostawia 
nadto kler zreformowany w najpiękniejszem zna- 
czeniu, pełen zapału do walki o prawa kościo 
ła i dobro powierzonej ludności; a nadto i re- 
szcie biskupów przedlitawskich wielkim przy- 
świecał przykładem. Jemu zresztą przypisać na- 
leży, iż większość sejmu górno-austrjackiego z 
rąk centralistów i teutonów przeszła w ręce au- 
tonomistów. Na pamiątkę: ogłoszenia dogmatu 
Niepokalanego poczęcia, podjął myśl zbudowa- 
nia w Linea nowej katedry, do kil-u lat ze- 
brał przeszło 300.000 złr., i budowa ta świetna 
niezadłngo ukończoną zostanie. O ile był prze- 
jęty poczuciem swojej godności i odpowiedzial- 
ności, tak też całego siebie oddawał dobru swo- 
ich dyecezjan. Jedno z wiedeńskich pism, i to 
wcale niekatolickie, pisze o nim: 


Czeskie telegramy zapewniają, że według 


Rok KAME 


ści, dowodzi, że nawet najzaciętsi przeciwnicy 
jego polityczni wysoko go cenili.“ - 

Do zaciętych przeciwników biskupa nale- 
Łała większość linekiej Rady miejskiej, z bur- 
mistrzem, słynnym centralistą Wiserem na cze- 
le. Otóż i ten burmistrz pospieszył mu złożyć 
najgorętsze życzenia powrotu do zdrowia. Bi 
skap jeszcze w piątek wysłał swego sekretarza 
do burmistrza z podziękowaniem, które mu w 
razie wyzdrowienia swego osobiście złożyć 
przyrzekł, ale zarazem biskup pamiętał i o 
swoim urzędzie. Mianowicie kazał zarazem pro 
sić burmistrza, aby sprawa cmentarza zała- 
twioną została w ducha Zościoła katolickiego, 
t. j aby był osobny poświęcany oddział dla 
ciał katolików. Burmistrz prosił zaś sekreta- 
rza, aby ks. Rudigierowi, tema „wsozowi bi- 
skupa katolickiego“ złożył wyrazy cźci i wi- 
mieufu miasta najgorętsze podziękowanie za 
wielkie dzieło budowy katedry. 


Jeszcze w sobotę w południe zajmował się 
sprawami duchownemi. Doniesiono mu, że pro- 
jekt reformy muzyki w katedrze jest już wy- 
kończony. „To mię cieszy — odparł dogory- 
wający; — nabożeństwo powinno się odbywać 
jak najpiękniej“. Należał on do tych niemiec- 
kich biskupów austrjackich, dążących do zre- 
formowania śpiewu księży katolickich, osławio- 
nego z umyślnej prawie dysharmonii. 

W walce o prawa kościoła został za rzą- 
dów Giskry powołany przed kratki sądowe. 
Powołując się na konkordat, nie chciał się sta- 
wić. Stawiono go przez policję. Przez sąd przy- 
sięgłych został jednogłośnie uznany winnym i 
skazanym na 12 dni więzienia, ale zaraz naza- 
jatrz po skazaniu cesarz go bez prośby uła- 
skawił, W czasie ostatniej słabości otrzymał 
ks. Rudigier mnóstwo dowodów przychylności 
od cesarza i dynastji. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 26. listopada. 


(M) Z powoda adresu unitów do papieża, 
a właściwie z powodu zastrzegającego si 
kała Osservatore Romano, uderzyły moskiewskie 
dzienniki w wielką surmę radosną. Papież wy- 


cznych, umył ręce od wszelkiego mieszania się 
w wewnętrzue sprawy moskiewskiej monar- 
chii — tak brzmi ten hymn wesela. I rzecz o- 
czywista, dodają, przecież dowiedzionem jest, 
że wszelkie nieporozumienia pomiędzy dworem 
carskim a Watykanem pochodzą wyłącznie z u- 
siłowań łączenia zawsze interesu kościoła ka- 


rodowości. Taksamo teraz: wszelkie opowiada- 
nia o ucisku nnitów są po największej części 
wierntną bajką, w każdym zaś razie potworną 
przesadą, a jeśli w ogóle rząd musiał względem 
nich chwycić się snrowych środków, to tylko 
jako represji przeciw propagandzie polskiej, 
która chciała z nich uczynić nieprzyjaciół rzą- 
du. Unici polonizowali się zanadto, i dlatego 
trzeba ich było, bodaj siłą, naprowadzić na in 
ną, właściwą drogę. 

W całej tej gadaninie prasy moskiewskiej 
przecież nie ma ani odrobiny prawdy. Kto pa- 
mięta rok 1863, kto w tym czasie bawił choć- 
by przez chwilę w Siedleckiem, ten wie, że 
strony te bardzo słabo były w ruchu narodo- 
wym reprezentowane, że obok tego nieliczne od ' 
działki powstańcze stron tamtych składały się 
przeważnie tylko z ludności mieszczańskiej. Lud 
zachowywał się tam całkowicie biernie, a jeśli 
nie stanął wrogo wręcz czynnie wobec powsta- 
nia, to tylko dzięki Owemu wrodzonemu konser- 
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parł się unitów, wyparł się ich działań politye|. 


tolickiego w Moskwić 7 widókami "potsttej me*a 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję : 
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unitów przeto nie są bynajmniej skutkiem polo- 
nizacji, ale odwrotnie, polonizacja ich obecna 
jest jawnym tychże wynikiem. 

Nocne przytułki, o których otwarciu dono- 
siłem już wam, natłoczone są okropnie, a ubó- 
stwo zdobywa je nieledwie szturmem. W tych 
dniach założono nowy, jeszcze jeden, na 50 o- 
sób nad Wisłą. W przytnłkach tych ludność 
męzka złożoną jest z ubogich robotników, wy- 
robników i w ogóle jest to ludność przyzwoita, 
Żeńska wszakłe natomiast składa się z wszel- 
kiego rodzaju włóczęg, pijaczek, w ogóle szu- 
mowin społecznych, ztąd przeto niejeden powód 
do starć, zwad i nieporządków. 

Nadzwyczaj przykrym dla nas wypadkiem 
jes” zdarzone niedawno podrobienie przekazu na 
llię Banku polskiege w Łodzi na 14.000 rabli, 
które spowodowało wykrycie całego szeregu 
malwersacyj. Defraudant, niejaki Karczewski, 
którego już zaaresztowano w chwili, gdy w naj- 
głupszy w świecie sposób trwenił tak zdobyte 
pieniądze w tutejszym Bryłowskim hotela, za- 
jèty był w charakterze dyetarjusza w łódzkiej 
filii Banka, i miał właśnie w swym ręka kon- 
trog przekazów i zawiadomień o wydania 
tychże. j 


Na blankietach bankowych przeto fałego- 
wał przekazy i zawala wciągając je Ba 
listę przekazów rzeczywistych. wypłaty 
tych przekazów używał znajomych swoich, 
mianowicie zaś jednego z nich, niejakiego Blu- 
ma, wogóle znajomą sobie tałodzież kantorową, 
która niewiadomo Świadomie czy bezwiednie 
brała udział w tych finansowych operacjach. 
Częstość tych operacyj zaniepokoiła jakoś wre- 
szcie używanych dó aich przyjaciół i jeden Z 
nich ostrzegł dyrektora filii. Karczewskiego are- 
sztowano i znaleziono przy nim 18.400 rubli 
gotówką, choć sporo już musiał roztrwonić, są- 
dząc z opisów, które podają Kurjerki o spo- 
sobie życia, jakie w Warszawie prowadził. 
Współdzi»łaczy pociągnięto również do odpo- 
wiedzialności. 

Nazwałem fakt ten smataym i przykrym 
dla nas, a to nie tyle ze względa na moralną 

stronę, ile na te, że zaszedł w chwlili 
ostrzy sobie ząby na reor- 
Makt, lakta bowiem takie 


= 


Po żar 
ciwko rz 
spokojnych, 
szym Isb 


prasy prze- 

= nadspodziewanie 
| sy LAK. 44 SR. kk: Emei nie 
sprawdziło. I rzeczywiście, tradno było prze- 
ciwnikom rządowym, a upartym konkurentom 
do tek ministerjalnych, znaleść dostateczną 
liczbę awanturników dla wywołania wojny do- 
mowej i pogrążenia kraju w otchłań, na dnie 
której możeby się niemało zagranicznych nie- 
przyjaciół znalazło, — bo niezapominajmy, że 
gdy nas obdzierano i ćwiartowano, to nie dla 
czego innego, jak tylko żeśmy byli demokratami 
i konstytncją 3. maja tron dziedziczny ustano- 
wili. Lecz pomijając logikę petersbargskiego 
gabinetu, która go doprowadzi do rezultatów 
bardzo dlań nieprzyjemnych, — pomijając rów- 
nież opis orszaku i ceremonij zwyczajnych, 
streszczę pokrótce mowę tronową, godną uwagi 
w okolicznościach bieżących, bo wskaznjącą po- 
trzebę pewnych zmian w ustroja władz wyko- 
nawczych i wzywającą ciało prawodawcze do 
skutecznego zaradzenia wymaganiom gospodarki 
krajowej. 

Mowa ta wyznaje z rzadką w dzisiejszych 
czasach szczerością, że wprowadzone zmiany w 
konstytucji, jak z jednej strony dotknęły inte- 
resów pewnej części ludności (bojarów), tak z 
dragiej nie mogły zadowolić stronnictwa rady- 
kalnego. Mimo tąkiego jednak naprężenia sto- 
sanków *), spokojność nigdzie narnszoną nie 


Oapórenż d. 37. listopada. 


a] 
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dzisiej- 
e ma- 


*) W konstytucji s r. 1866. były ustanowio- 
ne 4 kolegia wybor'ze, co wyborcom pierwszego 
kolegium, małolicznym, zapawniało, stosunkowo, 
znaczny wpływ w reprezentacji. Obecnie sẹ tylko 
3 kolega, eo wzmocni'o liczbę wyborców pierwszego 
a osłabiło bojarów. P. Rosnettl domagał się jednego 


R OZZZÓ O WO OO ET UUU I) 


Stracona ziemia. 


Nowela 
przez 


Teofila Szumskiego. 
(Ciąg dalszy.) 


Józio w ten sposób zagadniony, stanął, 
wyrwał rękę i zawołał: 

— (Oszalałeś ty, żeby tak, ni z tego, ni z 
owego, przerażać ludzi. 

— Mówię, że idzie o życie. 

— Cóż to, zgrałeś się w karty? Chcesz 
sobie w łeb palnąć, czy co tobie takiego? 

— Nie, nie! nie to — odparł pan Seweryn, 

— To cóż -- uciekła ci metressa i zabrała 
precjoza ? Głnpstwo, synu, Albo to mało czn- 
łyeh serc tylko czeka, żeby oskubać złotego 


-panicza. 


. — Eli ja powiem : głupstwo! Ja się nie 
rujnnję ma takie rzeczy. Dla mnie z miłości 
łamią się skrupuły cnoty. 

Józio uderzył młodzieńca po ramieniu. 

— Więc czegoż chcesz najszczęśliwszy z 
śmiertelników ? 

— Mów prawdę — rzekł Seweryn. 

— Jakiej ty prawdy chcesz, do stu dja- 
błów ? 


— Gadaj czy to prawda, że majątek Ry- A poszedł za lokajem na folwark do mieszkania 


maszewskich... 

Tu nie dopowiedział, lecz dmuchnął po 
dłoni. 

Pan Józef zaczął się Śmiać, ale tak gwał- 
townie i nienaturalnie, że Gryf dał krok wstecz 
i włożywszy ręce w kieszenie, przybrał minę 
jak najzimniejszą Postawa ta skłoniła pana 
Józefa do zagadnienia : 

— Po co to udawanie ? 

— Po to, że się wydałeś, a chcesz kłamać. 

— O! pardon! zawołał pan Józef poważniej. 

— Słyszałem przecie, że jeden z rządców 
umknął. 

Ten argument dopiero zniewolił pana Jó- 
zefa do opowiedzenia historji, wielce zajmują- 
cej, a prawdziwej o tyle, o ile jeden fakt w ca- 
łem opowiadaniu był w samej rzeczy prawde” 
podobny. Pan Józef rzekł na domysł, że na 
tym właśnie folwarku, gdzie dziś bawili, znaj- 
dowały się wszystkie rachunki po rządcy tam- 
tym, nieobecnym, i że obecnie bardzo porządny 
człowiek, Kania, wprowadza ład, a ma do po- 
mocy znakomitego chłopca, Adasia, który jest 
tak gorliwy, że już podobno cztery noce nie 
spi, lecz rachuje i przepisuje. . 

Na tem się rozstali. Pan Seweryn wrócił 
do salonu, ale nie drogą prostą Zachodził tak, 
żeby mógł złapać swego lokaja, któremu wci- 
sng? w rękę kilka guldenów i dał mu jakąś 
misję. ; 

Skoro powrócił, oznajmił z wielkim żalem, 
że musi odjeżdżać, Wyjechał, ale niezupełnie. 
Powóz zatrzymał się na drodze, a pan wysiadł 


dasia. 

Biedny Adaś siedział w tej chwili i wypo- 
czywał po trudach dnia całego. Była już go 
dzina dziewiąta wieczór, płonęła zatem świeca 
naftowa na jego stoliku. Adaś wpatrywał się 
w żółtawy płomyk świecy, ala myśli jego ula- 
tywały do tych wszystkich miejsc, w których 
w ciągu dnia widział Basię. Przesuwała się 
przed jego oczyma, to przy fartaszku, zarnmie 
niona z odwiniętemi nieco rękawami, które od- 
słaniały cndownie utoczoną rączkę, to znowu 
po obiedzie na przechadzce, w ślicznej czerwo- 
nej sukience, z dwiema czarnemi kosami spada- 
jącemi na plecy, lab z jedną zalotnie rznconą 
na piersi. Adasiowi się zdawało, że czuje za- 
pach tych kruczych włosów, ile razy traf szczę- 
śliwy pozwolił mu zbliżyć się do miej, a prze- 
dzielał ja od niego tylko krok jeden lub dwa. 
Albo też widział ją znowu usiłującą przesko- 


czyć rów w ogrodzie i odsłaniającą nóżkę wje 


białej jak śnieg pończoszce, albo nareszcie przed- 
stawiała się oczom jego w altanie, poważnie 
zamyślona nad książką. Cóżby był dał, żeby 
mógł tak patrzeć na nią, patrzeć bez końca, do 
śmierci, a może i po śmierci. A 

Tak zamyślonego zaskoczyła dziwna, wy- 
jątkowa i w niezwykłej porze wizyta obywa- 
telska. We drzwiach jege izby stanął sięgający 
prawie do futryny głową szlachetny potomek 
Gryfów. Pan wchodził z pewną otnchą, wyobra- 
żał sobie bowiem znależć w Adasiu jakieś nędz- 
ne, zasaszone, zahukane stworzenie. Tym razem 


więc nawet zewnętrzna postać Adasia sprawi-! 


ła na Gryfie wrażenie, jakiego nie doznawał 
jeszcze w życiu. Adaś postrzegłszy równego 
prawie sobie wzrostem a nieznajomego, podniósł 
się i wyprostował. Pan Seweryn zmierzył go o- 
kiem i zmięszał się trochę, ale nie tracąc miny, 
zaczął. od oświadczenia, że tyle pochlebnego 
słyszai o panu Adamie od szwagra pana Ry- 
maszewskiego, że właśnie potrzebny mu taki 
młody a tak honorowy i sumienny człowiek i 
coś jeszcze w tym gnście. 

Nakoniec widząc, że Adaś milczy, kazał 
pan Sdaweryn wyjść za drzwi lokajowi i zaczął 
z innego tonu. 

— Mój młody panie — rzekł — przy służ- 
bie nie mogłem mówić o interesach. Pomówmy 
otwarcie Ja wiem i pan wiesz pewnie, że inte- 
res każdy się opłaca. Otóż ja krótko mówiąc 
knpiłbym od pana wiadomość o stanie dóbr, 
których rachunki robisz. To rzecz jasna i in- 
teres dobry, kupię za cenę, jaką Sam nazna- 


zysz. 

Adaś stał, stał bardzo długo, wpatrywał 
się zdziwionemi oczyma w postać dziwnego kli- 
enta, a nakoniec potarłszy ręką po czole, rzekł: 

— Niech pan mówi o tem z rządcą, z sa- 
mym właścicielem. Czemu się pan nie udał do nich? 

— Natnralne to całkiem — odparł pan >s- 
weryn. Przyszedłem tn, bo pan masz wszystko 
u siebie. Ja lubię dowiadywać się o wszystkiem 
bezpośrednio. 

Adaś nieznający się na dyplomacji i ety- 
kiecie, odpowiedział dobrodnsznie : 
takim razie o niczem się pan nie 


dowiesz. 


— Ależ zapłacę, płacę, ila sam zażądasz, 

Adaś odparł oburzony: 

Można kupować i sprzedawać prosię, 
cielę, konia, ale niewolno sprzedawać zaufania 
i ja go nie sprzedam. 

' Gryf widząc, że ma do czynienia z kozłem 
upartym, nie tracąc słów więcej, nie skinąwszy 
głową, wyszedł nie zamykając drzwi za sobą i 
mruknął pod nosem: 

— Błazen ! 

Adaś, który przed chwilą zatopiony był w 
myślach o sobie, który tonął w uczuciach i snuł 
obrazki o pięknej Basi, nie słyszał nic, teraz 
jednak posłyszał głuchy turkot powoza i tentent 
kopyt końskich. Zbliżył się do drzwi chcąe je 
zamknąć, a w tem pod nogą coś trąconego wy- 
dało brzęk. Porwał świecę ze stołn i schylił 
się koło progu szukając przedmiotu. Łatwo zna- 
lazł, bo przedmiot ten połyskiwał. Podniósł go 
i zobaczył, że jegomość, który wyszedł przed 
minutą, zgubił lornetkę w złotej oprawie. 

Co z tem zrobić — myślał Adaś, i gniewny, 
że mn te odwiedzimy przerwały wątek myśli o 
świecie, którym się durzył, rzucił lornetkę na 
stół. Ale przedmiot ten niepokoił go. Ile razy 
spojrzał na lornetkę, przychodziło mu na myśl, 
że cel tych odwiedzin był może ważniejszy, niż 
mógł ocenić. Wiedział, że młody jegomość jest 
konkurentem do ręki jednej ze starszych panien, 
ale też tyle tylko wiedział. W każdym razie 
zastanawiało go to, czemu udawał się do niego 
po wiadomość o stanie majątku, a co gorzej, że 
gotów był nawet zapłacić za to. 

(C. d. n.) 


była, a tem samem i zanfanie do Rumunii u- 
trwaliło się i wzrosło. 

Następnie mowa tronowa zapewnia o przy- 
jaźnych stosunkach z obcemi mocarstwami a 
szczególniej z sąsiedniemi, i wskazując na co- 
raz bardziej rozwijającą się inteligencję narodo- 
wą, na ducha solidarności, jakiej Rumuni dali i 
dają dowody, zwraca uwagę ciała prawodaw- 
czego na potrzeby kraju i do pracy starającej 
się © dobrobyt jego zachęca. 

Wzywa przeto obie Izby o ulepszenie sy- 
stemu administracyjnego; o daniegsilnych i pe- 
wnych podstaw sprawiedliwości, zapewniają- 
cych niezależność sędziom, a wzbudzsjących 
w stronach zaufanie, i ułatwienia w ich intere- 
sach; o zwiększenie ofiar na oświatę (już bar- 
dzo rozwiniętą w Rumunii; przyp. koresp.), i o 
polepszenie bytu duchowieństwa. — Mówiąc z 
kolei o wojsku, zapewnia, że kraj może być 
dumnym obecnie z swej siły zbrojnej, zapewnia- 
jącej mu niepodległe istnienie. 

Jakkolwiek cała mowa tehnie duchem po- 
koju, ustęp jej ostatni, który pozwolicie że tu 
przytoczę w całości, powinienby zwrócić baczną 
waszą uwagę, bo myśli w nim zawarte, grożą 
niepospolitą konkurencją naszym rolnikom, tak 
niemiłosiernie wyzyskiwanym przez koleje że- 
lazne. 

„Pragnąc zapewnić nowe ułatwienia komu- 
nikacjom i transportom, fundusze nadzwyczajne 
były przeznaczone na to przez poprzednie Izby. Nie 
są one jeszcze wyczerpane, a 0 dckonanych lub 
wykonywających się robotach, najdokładniejsze 
objaśnienia dane wam będą itd. Lecz głównym 
przedmiotem uwagi rządu mego jest kryzys 
ekonomiczna, a szczególniej kryzys rolnicza, 
panująca w całej Europie, a najdotkłiwiej u 
nas czuć się dająca. Wywołała ona brak go» 
tówki i podniosła znacznie cenę złota. Tak 
rząd, jak niemniej i bank narodowy użyją 
wszelkich środków, by zmniejszyć skntki nie- 
normalnego tego położenia. Na szczęście jednak 
kryzys ta zaskoczyła nas w chwili. gdy finanse 
pasze w regularnym znajdują się stanie. Wsze- 
lako powinniśmy szukać lekarstwa, aby zaże- 
gaać w przyszłości wznowienie się jej. BD | 
zani przeto będziemy ulepszyć system nasz rol- 
niczy, abyśmy mogli ofiarować Europie produ- 
kta nasze i lepsze i taniej, i tym sposobem 
walczyć korzystnie przeciw wszelkiej konku- 
rencji Aby osiągnąć zamierzony cel, winniśmy 
rozwinąć kredyt rolniczy, przeznaczając nań 
znaczniejsze kapitały, zniżyć taryfy kolei że- 
laznych, i wspierać zakłady przemysłowe istnie- 
jące lub utworzyć się mające“ itd. 

Jak widzicie zatem, niepośledni przedsta- 
wia się współzawodnik, a tem straszniejszy, że 
uzbrojony odpowiedniemi środkami. Już od nie- 
jakiego czasu jest mowa o nowej 150 miliono- 
wej pożyczce (franków), a gdy uzbrojenie na- 
rodowe jest kompletne, a arsenały nie tylko 
pełne, lecz i w materjały zbyt zaopatrzone, rzeczą 
jast widoczną, na jaki cel pożyczka owa użytą 
będzie. 

Nie do nas należy wskazywać wam sposoby 
odpowiednie; pomiędzy reprezentantami Galicji 
macie znakomitych ekonomistów, posłów rejta: 
nowskiego charakteru, przewodników nigdy 0 
sobie niemyślących a tylko dobro kraja na 
względzie mających, ci zatem godni potomko- 
wie bohaterskiego Piastów szczepu, znajdą za- 
pewne skuteczne środki, aby część tę Polski od 
zupełnej ruiny zasłonić; a gdy praca organiczna 
od dwudziesta lat jest na porządku dziennym, 
gdy już dotąd świetne przyniosła rezultaty, 
mieć możemy pewną nadzieję, że dostojni ci mę- 
żowie, jakiejkolwiekby zresztą byli opinii poli- 
tycznej, na tem pola zjednoczą swe siły i kra- 
jowi świetną przyszłość zapewnić raczą. 

Zima zjawiła się tu i wcześnie i sroga, C0, 
jak utrzymują uczeni medycy, przyczynić się 
może do wstrzymania z Zachodu na Wschód po- 
chodu szanownej cholery,.. ale mimo wszelkich 
lekarskich twierdzeń, manicypalność Bukaresztu 
zawotowała 150.000 franków na wybudowanie 
i urządzenie dwóch szpitali po za przedmieściami 
stolicy. W rozprawach nad tym wydatkiem, 
kilku z radców oświadczyło: „Jeżli cholera 
do nas nie zawita, ha! to stracimy te pienią- 
dze, ale w razie jej pojawienia się, niejednej 
osobie życie ocalimy.* Mniemam, że uczucie czy: 
sto chrześciańskie przynajmniej w tym razie 
uwidoczniło się w skromnej stolicy malutkiego, 
ale coraz rozumniejszym stającego się narodu. 
Ha! to są skutki obrzydliwej despotom wolno- 
ści, — rozumu tego oni przez 6000 lat nie mo- 
gli wszczepić narodom ! 


W odpowiedzi na odpowiedź 


na artykuł: 


»Góż dalej ?« 
II. 


Rzemiosła i przemysł fabryczny tak długo 
jęczyć będą pod naciskiem zagranicznych kapi- 
tałów, dopokąd nie będą oparte na tych s38- 
mych podstawach, jak zagranicą, a podstawą 
tą jest wielki kapitał, który umożebnia ogro- 
mną produkcję po nader nizkich cenach i zape- 
wnia znaczne zyski. Minęły już czasy, gdy dro- 
bny przemysł wytwarzał wielki, bo dziś dro- 
bny wobec wielkiego nie ostoi się i upaść mu- 
si, Zaczynajmy od ulagaćów i młynka do ka- 
wy, ale róbmy je tak, byśmy niemi zastąpić, a 
nawet wyrugować mogli inne, tego rodzaju, 
zagraniczne wyroby. By tego dokonać, potrze- 
ba nam od razu stanąć na tem samem stano- 
wisku, jak zagranica w przeciwnym razie 
wszelkie próby i współzawodnictwo do niczego 
nie doprowadzą. 

. Jedną z pierwszych potrzeb każdego czło- 
wieka stanowią n. p. nici. Do zwinięcia ich 
potrzeba drewnianych zwijadełek — któreby 
znalazły odbyt w kraju na miliony i zajęły 
bardzo korzystnie co najmniej jedną fabrykę. 
Wszak surowy materjał tak na nici, jak i zwi- 
inielka mamy, a jednak wątpię, by kto nabrał 
CIĘCI wyrabiać je w drobnym domowym prze- 
Łe tak, by niemi wyprzeć zagraniczne wyro- 

M E obota samego zwijadełka, gdy ma zape- 
hir; Tg iabiającemu jakie takie utrzymanie, ko- 
ję; owałaby w tym razie więcej, jak zwijadełko 

0 Wraz z nićmi sprowadzone z zagranicy, po. 
mimo, że przewóz surowych płodów od nas za 
granicę, i powrót tychże w stanie przerobio- 
nym nie mało przyniósł korzyści kolejom že- 
laznym i cłom grcnicznym a przeróbka nie ma- 
ło korzyści zagranicznym fabrykantom. 

Drobny przemysł tylko w pewnych warun- 
kach i kierunkach pomyślnie rozwijać się mo- 
dw w tych należy go podtrzymywać í wspie- 

rać. Ale nam prócz tego potrzeba wielkiego 
przemysłu, na wzór zagranicznego, któryby był 
zastosowany do naszych potrzeb i tym całko- 
wicie zadość uczynił i zajął naszych rzemieśl- 
ników, którzy wtedy staną się uleczalnymi, 


gdyż znajdą zajęcie i utrzymanie. Dziś produ- 
kują żle i drogo dlatego, że wielki przemysł 
zagraniczny. lepiej i taniej prodnkować jest 
w stanie, i produkuje, a tem samem odejmując 
rzemieślnikowi zarobek, zmusza go do ciągnię- 
cia jak największej korzyści z padarzającej mu 
się roboty i czyni go niesnmiennym wyrobni- 
kiem. Niepodobna jest żądać od naszego szewca, 
by dobre i tanio robił obuwie, gdy kawałka 
dobrej skóry nie dostanie w kraju, a na zagra- 
nieznej na wszystkie strony wyzyskują go sie- 
sumienni przekupnie, & prócz tego on sam mt- 
si z zarobku na tem obuwiu, który mu się 
rzadko trafia, wyżyć z rodziną. 

Ciekawy jest wynik poruszonej sprawy za- 
łożeni» rzeźni bydła dla Wiednia u nas w kra- 
ju, której następstwem musiałyby być garbarnie. 
A są to sprawy tak ważne dla kraju. 

Powie kto może, że u nas niema kapita- 
łów na wielki przemysł. Lecz niechaj przejrzy 
nasze finansowe zakłady, a prócz tego zagrani- 
czne, które nie mało naszych kapitałów w o- 
brocie mają, a będzie miał odpowiedź. 

Pozostaje mi jeszcze odpowiedzieć na po- 
rnszon: sprawy szlachty wioskowej. Tu na 
wstępie oznajmiam, że należę do tych ludzi, 
którzy z własnego doświadczenia znają te twar- 
de warunki, w jakich średni gospodarz się 
znajduje. 

Zgadzam się z tem, że „szyk* nowomodny 
nie mało złego nam przynosi, i że do roli po- 
trzeba pracy i wytrwałości, a więc zdrowia i 
silnej budowy ciała, i że nie zawsze odpowie- 
dnio temu wychowujemy nasze dzieci. 

By jednak jedynie szyk, a nic innego był 
naszą chorobą, wiodącą nas do upadku, i by 
usunięcie tego szyku było jedynym środkiem na 
zapobieżenie złemn, z tem zgodzić się nie mogę. 

Główna przyczyna upadku wioskowej szla- 
chty, zdaniem mojem, leży w tem, że nie umie- 
liśmy pójść z prądem czasu, że nie możemy 
wydobyć się Z ciasnego koła, jakiem nas postęp 
nowoczesny otoczył — że „w najlepszym razie 
jesteśmy takimi, jakimi nam wolno było być 

rzed laty 50“ — i to podj każdym względem. 

skutek tego nia zajmujemy takiego stanowi: 
ska w społeczeństwie, jakie zająć powinniśmy i 
jak to od nas czas wymaga, a więc stajemy się z 
każdym dniem mniej nżytecznymi i potrzebnymi. 

Rozbici politycznemi wstrząśnieniami na 
kółka, kółeczka i pojedyńcze jednostki, nie po- 
trafiliśmy, a co gorsza, nie próbowali nawet, 
zebrać się dotąd dla okazania dodatniej naszej 
działalności i stania się społeczeństwu niezbę- 
dnymi, do czego w stosunkach naszych byliśmy 
nawet powołani. To też nie czyniąc zadość po- 
wołaniu, idziemy w odstawkę, a miejsce nasze 
zajmują inne, skrzętniejsze żywioły. Spotyka to 
nas zarówno w Życiu politycznem, jak i finan- 
sowem. Co do pierwszego, to utrzymujemy się 
wprawdzie dotąd na pewnem stanowisku, ale 
wcale nie na takiem, by nie mogło być zachwia- 
ne, bo jest najczęściej wynikiem weale niepe- 
wnych kompromisów, które tak długo trwają, 
jak długo pomyślny wiatr wieje. Co do sto- 
sunków finansowych, to te są ogólnie znane i 
jak najsmutniejsze. 

Czy mamy być zaliczani między moriżuros? 
Powiedziałbym, że tak jest, jeżeli nie pomyśli- 
my sami o sobie i nie wejdziemy na inną drogę, 
to jest na drogę taką, któraby nam zapewniła 
pewne i niezachwiane stanowisko w społeczeń- 
stwie. ? 

Przedewszystkiem trzeba nam pozbyć się da- 
wnych wad i nawyknień, trzeba nam się skupić 
jak najbardziej, bo w czasach wiełkich spółek i 
wielkich kapitałów tylko w ten sposób ostać 
się możemy. Powinniśmy pozawiązywać towa- 
rzystwa, któreby zbadały pole działalności we 
wszystkich kierunkach gospodarstwa społeczne- 
go i dźwignęły byt nasz i byt całego krajn. 
Powinniśmy się zwrócić na drogę handlu i prze- 
mysłu, i odpowiednio do tego kształcić się fa- 
chowo, bo tylko wtedy każde przedsiębiorstwo 
udać się może, gdy jest odpowiednio założone 
i fachowo prowadzone. „Pańskie oko konia tu- 
czy“, mówi przysłowie, a każda fabryka, jeżeli 
ma warunki bytu, które wpierw nim założoną 
będzie, należycie zbadać należy, i gdy będzie 
fachowo prowadzoną, a nadto należycie dozoro- 
waną, nie będzie chromać jak obecnie, ale sta- 
nie się pożyteczną całemu krajowi. 

Dziś boimy się każdego przedsiębiorstwa, 
chociażby nawet eksploatacji własnego kawałka 
lasu, na którym inni tysiące zarabiają. Wolimy 
mniejszy, ale łatwy grosz, bo brak nam chęci 
do czynu, znajomości rzeczy i kapitału. Z pierw- 
szego sami wyleczyć się musimy, drugie powin- 
niśmy sobie przywłaszczyć, a trzecie znajdzie 
się, gdy siły nasze zespolone będą. Wtedy 
możemy podjąć walkę z zagranicznym przemy 
słem i kapitałem, a oraz walkę z wewnętrznym 
wywłaszczającym nas żywiołem, i staniemy na 
stanowisku waskazanem nam przez postęp czasu. 
Wszak to połe u nas najmniej, a przytem jak 
najgorzej uprawiane, a pole to w życiu społe- 
cznem odłogiem stać nie może i nie powinno, 
gdy zaś my się nań nie zwrócimy, to zwrócą 
się inni, a wyzyskując dalej tak jak dotąd, u- 
sung nas z widowni świata, chociażbyśmy jak 
najbardziej pozbywali się „szyku.* 

Powie kto może, że wszedłszy na tę drogę 
postradamy nasz dotychczasowy charakter, 1 
staniemy się przemysłowcami, fabrykantami, 
przedsiębiorcami i handlarzami. - Zgoda, po- 
wiemy nawet, Że przejdziemy w stan średni, 
ale pójdziemy z duchem czasu, nie damy wyzy- 
skiwać się obcym, którzy miliony co rok na 
nas zyskują, a które wtedy w krajn pozostaną— 
ale zajmiemy stanowisko pożyteczne w Społe 
czefistwie, staniemy się niezbędnymi, a stan taki 
będzie życiem dla nas i naszych dzieci, gdy zaś 
stan obecny jest powolnem, ale pewnem kona 
niem. 

Rzekłem, niech wybiera, kto co woli — ja 
bym zawsze wybrał pierwsze, a na zakończenie 
dodam, że zdaniem mojem jest to najpewniejszy 
sposób utrzymania się przy ziemi jednowiosko- 
wej szlachty naszej, bo i gospodarstwo rolne 
jest przedsiębiorstwem, a wtedy jeden przemysł 
dragi popierać będzie i oba się ostoją, i nie 
będziemy zmnszeni zejść koniecznie na stanowi- 
sko niemieckich „Grrossbauerów*. 


Sanok d. 19. listopada. 


Ucisk kościcła katolickiego 
na Litwie i Rusi pod berłem cara. 
IX. 


Ogół zaborów. 
Fundusz duchowieństwa świeckiego 
w ziemi, nieruchomościach i kapi- 
tałach . è ś $ 7 . 115,394.000 
Fundusz klasztorów w ziemi pen- 
sjach i kapitałach : ' 
a) Jezuici 54 zgrom. 25,100.000 


b) Benedyktyni 56 


» 500.000 
c) Cystersi Qu 95.600 
d) Kartuzi Ja ds 3,500-000 
e) Kameduli b a 532.500 
f) Misjonarze 23  „ 1,161 309 
g) Bonifratrowie 7 ,„ 150.000 
h) Rochici OF a 105.000 
i) Kanonicy biali15  , 1,750.000 
k) Kanonicy la- 
teraneńscy TA » 2,725 000 
1) Pijarowie DIE a 879.867 
m)Dominikanie126 ,„ 8,375.700 
n) Trynitarze 17 , 695.000 
o) Bernardyni 73  y 5,116 782 
p) Karmelici i WŚ T 2.855.683 
r) Franciszkanie30 p 1,833.605 
s) Kapucyai b =y 235.000 
t) Zgr. żeńskie 18 ,„ 735.680 
Suma kapitał. 507 56,351,726 656,361.726 


Ogół  fnnduszów duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego na Litwie i 
Rusi przez rząd moskiewski zabra- 
nych, stanowi sumę . 171,845.726 
która po 3 pre. rocznie procentowana przyno- 
siłaby kościołowi 5,156.371 rubli, i to tylko na 
Litwie i Rusi, gdyż kościół w królestwie Pol- 
skiem równie bogato był uposażonym, a jednak 
rząd moskiewski jako równoważnik tak boga 
tego nposażenia wyznacza na rok 564.807 rubli 
dla 1705 osób, i w dodatku nie wydaje w 
całości tej sumy, ale robi na niej przez zatrz”- 
mywanie pensji „karanym*, jak ks. biskup Ko- 
złowskiemu, przez nieobsadzeuie wakansów, przez 
odmawianie wsparć na utrzymanie walących się 
kościołów, takie oszczędności, że od r. 1842 do 
1882, zatem w ciągu 40 lat uzbierał na tym 
funduszu „oszczędności* 4,500.000 rubli, który 
to fnndnsz sposobem „pożyczki* przelano do mi- 
nisterstwa wojny. i 

Sprawa majątkowa jest jedną tylko, i to 
nie najważniejszą stroną położenia kościoła ka- 
toliekiego pod panowaniem moskiewskiem. Dru- 
gą nierównie ważniejszą jest równoległe zmniej- 
szanie liczby sług ołtarza, a więc pozbawienie 
wiernych obsługi duchownej, pozbawienie całych 
milionów uczestnictwa sakramentów i nauki re- 
ligijnej. Trzecią stroną położenia jest rozprzę- 
ganie hierarchii dnchownej, nawet w pozosta: 
wionym jsszcze szczupłym zakresie, rozprzęga- 
nie przez znoszenie biskupstw, przez wygnania 
biskupów i księży w głąb Moskwy, Kaukazu, 
Sybiru i Kamczatki, przez pozbawienie bisku- 
pów władzy, przez narzucanie dla nich otwar- 
tego nieposłuszeństwa, przez honorowanie nie- 
posłasznych i występnych księży, ogłaszanie 
takich rozpustników, gorszycieli bezwyznanio- 
wyc, jak wyklęty przez biskupa wileńskiego 
księdza Hryniewieckiego — Miłaszewicz, były 
dziekan grodzieński, za ludzi enotliwych, bogo- 
bojnych, cieszących się ogólnym szacunkiem 
rządu i społeczeństwa, za męczenników samo. 
woli biskupiej i ich mściwości za wierność tro- 
nowi cara, zamanifestowaną samowolnem przez 
Miłaszewicza wprowadzeniem do kościoła w 
śpiewie religijnym, w kazaniąch i naukach ka- 
techizmowych oraz pa ierza obcego i niezna- 
nego większości parafii języka moskiewskiego — 
przez zatruwanie moralne seminarjów i wiele, 
wiele innych sromotnych środków. Stroną ma- 
jątkowa zagadnienia wobec dwóch innych, jest 
niewątpliwie najmniejszą; ogrom jej wszakże 
pozwala sądzić, jak wielkie są inne boki tego 
trójkąta ucisku. 

Rząd moskiewski w komunikacie urzędo- 
wym z15 czerwca r.z. o dojściu ugładu z Waty- 
kanem względem mianowania nowych biskupów 
na katedry osierocone przez śmierć lub wygna- 
nia, zamieścił dobitne określenie swojego sta- 
nowiska w przyszłości, twierdząc, że „owo po- 
rozumienie tymczasowe“, zwane w języku dy- 
plomatycznym modus vivendi, „zawarł na za- 
sadach mogących być przezeń przyjętemi, bez 
uszczerbkn dla kierowniczych zasady, na 
których się opiera polityka moskiewska wzglę- 
dem katolicyzmu w Moskwie * Z powyższego 
widzimy, czem są owe „kierownicze zasady“ 
od pierwszego zaboru Białorusi aż do sprawy 
korostyszowskiej i opiekowania się różnymi Ży: 
lińskimi, Miłaszowiczami i Naumowiczami. | 

Atoli kara idzie w ślad za nieprawością i 
jaką kto bronią walczy, od tej też ginie. Rząd 
moskiewski chce zniszczyć, znihilizować społe- 
czność polską, a zniszczy ją doszczętnie, roz 
przęgłszy i zdemoralizawszy hierarchią naszego 
kościoła. Niepodobna więc bezkarnie odziera 
ze sposobów do życia jednych a zachować po- 
szanowanie dła siebie samych u drugich; nie- 
podobna uciskać niesprawiedliwie jednych, ma- 
jątkowo i duchowo nędzarzami robić, a jedno- 
cześnie ustrzedz poczucie sprawiedliwości u dru- 
gich. Niepodobna szerząc zarazę i zgniliznę w 
jednej części organizmu państwowego, nie do- 
puścić zarażenia się innych części. Dziki nihi- 
lizm moskiewski jest posiewem niesprawiedli- 
wości rządu moskiewskiego i nie ustanie, do 
póki rząd ten na drogę sprawiedliwości nie 
wejdzie, a z bezprawiem i tradycją mongolskiej 
niewoli, w której carowie moskiewscy na znak 
zależności strzemiona hanom tatarskim przy- 
trzymywali i one całować byli zniewoleni, raz 
na zawsze nie zerwie — przywracając kościo- 
łowi i społeczeństwu polskiemu te prawa przy- 
rodzone, których tak barbarzyńsko odmawia i 
darząc wolnością 300 rodzin kapłanów unickich 
na stepach kirgizkich w największej nędzy ży- 
jących i do dziś dnia wiernych zjednoczeniu z 
kościołem rzymskim 350 zakonników i 260 ka 
płanów świeckich, w ciągu ostatnich 20 lat w 
głąb carstwa zesłanych jedynie za wierność 
swej wierze katolickiej i ojczyźnie, dotąd w 
ciężkiej niewoli trzymanych, jak niemniej około 
20000 skazańców z lat 1831 i 1868, dotąd do 
taczek w kopalniach Uralu i wschodniej Sybe- 
rji przykutych, których jedyną winą i zbrodnią 
była miłość wolności iojczyzny ! 

Petersburg, w listopadzie 1884. 


Wieczór  Mickiewiczowski. 


Wieczory Miekiewiczowskie stały się tra- 
dycyjnem świętem młodzieży. Urządza je wszę- 
dzie młodzież akademicka a od niedawna za jej 
przykładem młodzież gimnazjalna. Wieczory 
przez młodzież akademicką urządzane, przez 
kwiat narodu, bliski już rozwicia, rzecz oczy” 
wista powinny być najświetniejsze. We Lwowie, 
w stolicy kraju, Świetność ta powinna się isto- 
tnie rozwinąć najwspanialej. 1 tak dawniej by- 
wało. Ztąd wyszło hasło obchodu tego święta; 
młodzież akademicka nasza pierwsza je urzą- 
dziła w takiej myśli, w jakiej odbywają się 
dziś po całym kraju. W lwowskiej Sali ratu- 
szowej najpierw wystawiano popiersie wiesz- 
cza, otoczone zielenią egzotycznych mtj 
symbolami kwitnących wiecznie wielkich ide 
prawdy, piękna i miłości przez natchnionego 
mistrza słowa głoszonych — i tu najpierw po- 
wołano zastępy najintelligentniejszej młodzieży 


do ożywiania się duchem tych prawd, w okaza- 
łe szaty przywleczonym, przechadzającym się 
cieniami nieśmiertelnej w naszej literaturze po 
staci po nad nastrojonem podniośle audytorjum. 
Tak dawniej bywało. Kapłani święta, młodzież 
i lud w niem uczestniczący, właśnie byli prze- 
jęci wielkością chwili. Estrada pod biustem 
wieszcza pojęta była jako miejsce Wyznania 
wielkiej wiary młodzieży w odrodzenie naro- 
du, i wyspowiadania się z każdej nowej myśli, 
która przy cieple tej wiary i w objęciach oży- 
wczego uczucia nadziei w młodych umysłach 
zabłysła, wzrosła i do życia się rwała. Dawa- 
ło to święto wreszcie miejsce i pewnego rodza- 
ju turniejowi, w którym popisywała się ary8- 
tokracja młodych talentów... 

Dziś wieczorki Miekiewiczowskie, smutno 
to konstatować, zaczynają upadać. A 

Nie wolno nam utrzymywać, że niewiara 
lub obojętność młodzieży jest tu „czynnym sza- 
tanem*, — nie mamy podstawy do robienia w 
tym względzie młodzieży jakiegokolwiek za- 
rzutu. Ale to zaznaczyć należy, że może w 
skutek odstąpienia od pierwowzoru obchodu 
Mickiewiczowskiego, zdjęto zeń formę uroczy- 
stości akademickiej, a nałożono krępującą roz- 
maitego rodzaju przymnsem formę zwykłego 
koncertu. Z przeinaczeniem formy treść uległa 
też pewnym zmianom — i dziś się zdaje na- 
wet, że celom materjalnym chwilowym, choć 
one same w sobie najpię<niejsze być mogą, hoł- 
dując, stracono cel główny, choć dalszy zjprzed 
oczu. Stracili go kapłani — straciła go publi- 
CZNOŚĆ. 

Wczorajszy wieczorek był poniekąd illu- 
stracją tego faktu, który oby się nie powtórzył. 
Sala nie była zapełnioną, młodzieży było nie 
wiele — innej publiczności mało, profesorów u 


niwersytetu kflku zaledwie — i tak odbył się 


wieczorek muzykalno-deklamacyjny połączony 
z odczytem a poprzedzony przemową wstępną, 
nowo wybrąuego prezesa Czytelni akademickiej 
p. Jana Pajgerta. 

To „słowo wstępne“ ratuje honor wieczorku 
i — młodzieży akademiekiej. Mowca rozwinął 
program pełen pięknych myśli. Ideę narodową 
podnosząc najwyżej, wypowiedział hasło zbra- 
tania szczerego z Rusinami, poznania i zbliże- 
nia się do warstw robotniczych, którym coraz 
większa przypada rola w organizmach społecz- 
nych. Potępił prądy egoistyczne i odosobnione 
gonienie za karjerą; hasło postępu młodzieży 
jest święte — ale radykalne prądy na każdem 
polu w naszem społeczeństwie, wśród waran- 
ków, w jakich się znajdujemy, muszą być ode- 
pchnięte. 

Przemowę tę przyjęto oklaskami gorącemi. 
Nastąpił, jak rzekliśmy koncert, pod kiero- 
wnietwem p. Ludwika Marka. Panny : Paltin- 
ger, zaszczytnie znana koncertantka pianistka, 
Ludwig, amatorka o pięknym głosie  mezzoso: 
pranowym, tudzież Czarnecka, zbierały niensta- 
jące oklaski za wykonane numera koncertu, 
równie jak amator spiewak p. Czerny. P. Ty- 


berg, znany skrzypek wykonał z uczuciem le- ł 


gendę i sielankę Wieniawskiego. 

Akademik p. Leon Dziubiński wypowie- 
dział udatną rozprawkę o życiu Mickiewicza, 
w której podniósł kilka rysów z charakteru 
wielkiego poety. — Doskonale wypadła dekla 
macja „Pomnika Piotra Wielkiego“ wypowie- 
dziana przez akademika St. Błotniekiego. 

I forma zakończenia tradycyjnego wieczor- 
ku była nowa — bo nie było zakończenia, w 
którem zwykle przemawiali kierownicy mło- 
dzięży. 


Rocznica listopadowa. 


W sobotę wieczorem nader liczne zgroma- 
dzenie w kasynie mieszczańskiem obchodziło ro- 
cznicę listopadową. W pierwszych rzędach Za- 
sledli weterani walki o niepodległość — w szezu- 
płej garstce. P. Walerjan Podlewski powitał 
zgromadzonych następującą przemową: 

Znowu upłynął rok od czasu obchoda osta- 
tniej uroczystości listopadowej, a śmierć poro- 
biła przez ten czas dotkliwe spustoszenia w sze- 
regach tej garstki kolegów moich z walki o nie 
podległość. Z woli Boga i na jego rozkaz we- 
dle niegdyś w boju używauego hasła „szluzuj* 


ć|ścieśnia pozostała gromadka nasza swoje kolu- 


mny, 1 staje na corocznym apelu, aby was tu 
powitać zacne zgromadzenie, i ogrzać serca w 
tym wielkim dniu narodowym wspomnieniem e- 
poki dziejowej. . 

Inne nastały czasy, inne dziś wieją prądy 
Społeczna, niż przed 50 laty, ale pokazuje się, 
Że ten sam duch ożywia nas wszystkich, też sa- 
me serca biją po wszystkich obszarach ziemi 
polskiej, a dowodem tego dzisiejsze zebranie, 
dowodem gorące uczucie dla przeszłości, które 
widzę rozlanem po wszystkich twarzach. 

Nie zginęła więc i nie zginie Ojezyzna na- 
sza; jakiebądź losy gotuje jej przyszłość! Za- 
siane przez nas ziarno świętej miłości Ojczyzny 
nie zmarniało, tkwi ono w każdem uczciwem 
sercu, i da Bóg zejdzie i urośnie i wyda plon 
obfity. 

Jak powiedziałem, inne są dziś drogi i in- 
ne sposoby służenia Ojczyźnie, lecz każdej słu- 
żbie.takiej przewodniczyć musi duch ten sam, 
któren i nam przed laty przodował, któren 
wiódł nas na boje, kazał: poświęcać Życie za 
sprawę świętą. 

Szanowna młodzieży! W wasze ręce dziś 
przechodzi służba dla ojczyzny, i na wasze 
młode ramiona spada odpowiedzialność cała za 
przyszłość. — Myśmy zrobili, co nakazywało 
poczucie honoru, zróbcież i wy swoje, utrzy- 
majcie i krzepcie ducha, poświęceniem myśli 
swych, uczuć i czynów dla drogiej Ojczyzny. 
Nieskalany honor Polaka, gotowość do ofiar, 
zapał i wytrwałość, gdzie tego sprawa wyma- 
gać będzie, niech się stanie ideałem waszego 
życia. Wsżak miłość matki nie jest dla nikogo 
ciężarem, uczucie to jest tylko wynikiem natu- 
ry ludzkiej, sądzę przeto, że wypełnianie tego 
obowiązku względem najstarszej matki naszej, 
Ojczyzny, będzie dla wiernych serc waszych 
tylko najżywszą rozkoszą. 'Tę miłość oddając 
wam w spuściznie w imię starej falangi wete- 
ranów z pod Grochowa, zastosuję tu słowa wiel- 
kiego poety: 

Polscy wiarusy giną, ale się nie poddaj 

a. 22 , 
nie tracą nadziej, * 4 zak czę fai; że nam po! 
zostałym wiarusom z owej wałki ciągle ta myśl 
przewodniczy; wkrótce nas nie stanie. Wam, 
zacna młodzieży, przekazujemy troskę o obcho- 
dy listopadowe, a naszem ostatniem westchnie- 
niem będzie: Niech żyje Ojczyzna! 

Zgromadzenie powtórzyło okrzyk z Za- 

„„ Następnie p. Mieczysław Darowski nawiódł 
kilka wspomnień historycznych. 

~ Potem według programu wykonano orato- 
rjum L. Marka „Król Sobieski“ (słowa Platona 


Kosteckiego) przy ndziale chóru „Lutni“, Kon- 
cert, w którym wzięły udział panny Paltinger i 
Tarnawiecka, tudzież pp. Tyberg i Cetwiński i 
chóry „Lutni“ — wypadł wybornie. 


Sokół w Stanisławowie. 


Odezwa. Im corpore sano, mens sana eat. 
Temi słowy odzywa się wydział Alil stanisławow= 
skiej Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“, zawią- 
zanej przed kilku miesiącami w naszem mieście w 
celu pielęgnowania gimnastyki w ogóle, a w szcze- 
gólności gimnastyki hygieniezno - racjonalnej i wy- 
chowawczej. Na wieść o zawiązywaniu się Towa- 
rzystwa pospieszył dość znaczny zastęp lndsi do- 
brej woli do pomocy w przeprowadzeniu tej myśli 
w czyn rzeczywisty; nie mogliśmy jednak tej spra- 
wie nadawać większego rozgłosu i dalej ogółu za- 
interesować, bo nie mieliśmy zatwierdzonych statu- 
tów. Dziś kiedy żadne przeszkody nie stają w dro- 
dze, nie powinno być rzeczą obojętną żadnemu o- 
bywatelowi, który swe zdrowie w pracy całodzien= 
nej zużywa a niczem go nie odświeża, dbać o to 
zdrowie, co jest nietylko obowiązkiem ale powin- 
nością jako ojca rodziny, jako obywatela kraju. O 
gorące poparcie tej użytecznej myśli zwracamy się 
następnie z prośbą do szan. pp. lekarzy, by stali 
się krzewicielami i rzecznikami powszechnie nzna- 
nej powyższej dewizy. 

Nie prsytaczamy tu za przykład dla nas jedy- 
nie braci Czechów, którzy w rozwoju i pielęgno- 
waniu gimnastyki obecnie przodują, a których tak 
serdecznie ziomkowie nasi w Krakowie w tym ro- 
ku podejmowali, oceniając w nich tę wytrwałość i 
solidarność, które to przymioty z nich wszystkich 
jakby jedną rodzinę stworzyły; ale niech nam już 
słaży za wzór samo Towarzystwo gimnastyczne „N0%- 
kót“ we Lwowie, którego członkowie z niezmordo: 
wang gorliwością i wytrwałością pracują od lat 
kilkunastu tak nad samem kształceniem ciała jako 
i szerzeniem zamiłowania w tym kierunku. 

Jeżeli gdzie to w naszem mieście każda myśl 
wzniosła i szlachetna zawsze dobre znajduje przy- 
jęcie, niechże i ta myśl jak staranie się o zdrowie 
własne, Co przez ćwiczenia gimnastyczne najlepiej 
się osięga, znajdzie prawdziwy i rzetelny zapał do 
swego ugruntowania; gdy będzie ciało zdrowe i 
silne i dnch nasz potężniejszy będzie, a w pracy 
około rozwoju narodowego może tem pewniej nie- 
jedną się przyczynimy cegiełką. 

wiczenia gimnastyczne odbywają się we wto- 
rek i piątek od godziny 6. do 7. wieczorem w sali 
gimnastycznej wyższej szkoły realnej, gdzie też za- 
sięgnąć można bliższych w tym względzie wiado- 
mości. Z wydziału filii stanisławowskiego Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, W Stanislawowie 
d. 23. października 1884. Dr. Zygmunt Mroczkow- 
ski, przewodniczący. Tadeuss Artychowski, sastęp- 
ca przewodniczącego, Dr. Mieczysław Łazarski, wy- 
działowy. Bertoni Fryderyk, wydziałowy, Franciszek 
Miazga, sekretarz. Józef Dawid, skarbnik. Jäger- 
mann Józef, wydziałowy. Bałaban Józef, wydzła- 
owy. 


Kronika miejscowa | zamiejocowa. 


Dnia 1. grudnia. 


æ 


Stan powietrzn. Obserwatorjam sskoły poli- 
techsisznej donosi : 

W sobotę i w niedzielę przedpołudniem mieli- 
śmy pogodę przy wietrze poł.-zachsdnim, po połu- 
dniu w sobotę polatywał śnieg mokry, Średnia teme 
peratura soboty była —- 1,95. W niedzielę w po- 
łudnie nastąpił zwrot wiatru od półnoszy, tempera- 
tura się obniżała, o godsinie 3. padał deszoz o 
4. śnieg, a wieczór zamieć śnieżna, która trwa do- 
tychczas. Opad wynosił przez dwie doby do godziny 
8. wieczór dnia wczorajszego 3,, mm., średnia tem- 
peratura była O,9,, najwyższa w sobotę w połu- 
dnie -+ 3,9,, najniższa dziś w nocy — 8,9 C 

Przy wietrze zachodnio-północnym tempera- 
tura się obniża, nieb» przeważnie ząmglone, powie- 
trze wilgotne, opad Śniegu niewielki, zamieć, 


* oportoar teatralny. Dzisiaj w poniedziałek 
d. 1. grndnia po raz dziewiąty: „Pierścień 
rodzinny“, opera komiczna w 3 akt. Edmun- 
da Andran. 

We wtorek d. 2. b. m: „Łucja z Lam- 
mermoorn*, opera w 5 ak. Donisetego. Pierw- 
szy występ pannyBilloni. 


* Z Towarzystwa gimn. „Sokół“. Przypomi- 
namy członkom Towarzystwa naszego, że pierwsze 
ćwiczenia gimnastyczne w nowej własnej sali przy 
ulicy Zimorowicza, połączone z domową nroczysto- 
ścią otwarcia sali, odbędą się przy muzyce dnia 3. 
grudnia b. r. o godzinie 7, wieczorem, 

Wstęp na salę wolny dla członków czynnych, 
wspierających, honorowych i założycieli, którzy nad- 
to jako gości, dwie osoby płci męzkiej wprowa- 
dzić mogą. 


* Banklot „Sokoła“. Upraszamy szan. panów 
członków Tow., którzy wezmą udział w jutrzej- 
szym bankiecie, a którym nie doręczono kart wstę- 
pu na takowy, ażeby zgłosili się o te karty do 
przewodniczącego komiteta w sali Towarzystwa, 
albo przy wejściu na bankiet w kasynie, 


* Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, urzą- 
dzony w sobotę d. 29, b. m, staraniem nezniów 
IV. gim, kn nezczeniu wieszcza naszego A. Mic- 
kiewicza zasłnguje na szczególną wzmiankę. 


Wobec szczelnie zapełntonej sali, w której do- 
minowała płeć piękna, młodzież szkolna popisywa- 
ła się swem: siłami. Program był nader urozmaico= 
ny, a składający się aż z 14 częńci, został w eało- 
ści prawie wykonany (z wyjątkiem skrzypców) kn 
ogólnemu zadowołenin licznego audytorjum. Szcze- 
gólniej podnieść należy chóry: „Pochód kozacki" 
Lubomirskiego i „Pleśń filaretów* Moniuszki, jako- 
też kwartet solowy Worabliewicza „Syni oczy*, 
punktem zaś kulminacyjnym wieczorku, było solo 
basowe, wykonane p. Slawiczka „Dsiad i baba“. 
Dalej między wieloma punktami popisowemi, uały” 
szeliśmy p. Wolisch'a, który odegrał na fortepianie 
Chopina „Fantaisie imprompta* i p. Linka, deklama- 
tora rycytującego Mickiewicza „Koncert Jankiela*. 

* W Stow. „Gwiazda“ odbył się wczoraj jako 
w rocznicę listopadową poranek choralno-deklama- 
cyjny, który wypadł bardzo pięknio. 

* Koncort nadzwyczajoy lwowskiego Towa 
rzystwa śpiew. Lutni jak zapowiedziały plakaty od- 
będzie się w środę dnia 3, grudnia w sali domu 
narodnego wieczorem o godzinie w pół do ósmej. 
Towarzystwo wykona arcydzieło Moniuszki „Senety 
krymskie*, W I. części przypadają; nr. 1 Intro. 
dukcja (orkiestra), nr. 2 Cisza morska, nr. 3 Że- 
glngą, nr. 4 Borza. W II, części wykona Towa- 
rzystwo nr. 5 Bakozesaraj, nr. 6 Noc, nr. 7 Csa- 
tyrdah, nr. 8 Pielgrzym (solo tenorowe), ur. 9 A- 
judah. Dochód z koncertu przeznacza Towarzystwo 
na rzecz wdowy po Śp. St. Moninszoe. Cel szlacha” 
tny i piękne dzieło sztnki narodowej zasługują 0% 
wszechstronne poparele, 


Tadeusz Popiel, nozeń mistrza Matejki, Wy- 
wil w wiedeńskim , Kiinstlerhansie* obraz wiel- 
ch rozmiarów „Wzięcie żydów do niewoli babi- 
|dskiejs. O tej pracy wyraża się N. fr. Presse, 
("San Polakom niebardzo przyjaźny, dosyć pochle- 
Dnie, Krytyk Pressy, p. E. Ranzoni powiada: „Dzie- 
0 Popiela, mieszczące w sobie liczne figury, zdra- 

a wiele talentn, oraz że młody artysta nieco za 
Wczeżnie podjął się rozwiązania wielkiego i tru- 
lego zadania. Pojedyncze figury są w sposób mi- 
Mirza nauczyciela plnie ziniywidnalizowana i po- 
ważnej postawy, całość jednakże nie jest ściśle w 
mpozycji zamknięta, a akcja, która powinna być 
Fpólną wszystkim grnpom, podzieloną jest na grn- 
ŻY po sobie następujące i przyboczne, w skutek 
tego znpełny brax ześrodkowania. Wszelkie ak- 
torja malowane tą z przekonywającą przedmio- 
wością, a pod'ug wszełkich znamion, jakie obraz 
| datnia, można temu malarzowi rokować najlep 
Ją przyszicść, jeżeli prawa perspektywy i kompo- 
łycji gruntowniej sobie przyswoi. 


* Ministerstwo handlu zamianowało p. Hen- 
Tyka Camila komisarzem do wykupna grnntów pod 
kolej Stryj-Beskid. P. Camil przeprowadził ekspro- 
|"jację grnntów pod kolej Albrechta, Stanisławów- 
Asiatyn i czynność tę spełniał zawsze z wielką 
MWmiennością dla obu stron interesowanych. 


a> Komitet budowy pomnika śp. Henryka 
Schmitta podaja do powszechnej wiadomożci, że na 
ĉel rzeczony wpłynęło : 
. Ze składek publicspych, w kwocie tej włiezoną 
Jet składka 34 zł, 72 et. zbierana podczas nabo- 
łaństwa w kościele i LO zł. nadesłanych po wy- 
|itawieniu pomnika, 592 sl. 42 ct., datek Wydsiałn 
jowego 100 zł., datez „Rady miasta Lwowa 100 
=" razem 792 zł, 42 et, 

Wydatki: Rveżbiarzowi p. Błotnickiemu za 
Wykonanie pomnika 680 zł., robota mnrarska przy: 
Flmawioniu 16, częściowe pokrycie kosztów pogrze- 
towych poniesionych przez komitet obywatelski 19 

20 ct., nabożeństwo przy odsłonięcia pomnika 
$ zł, 30 ct., drnki 6 zł, rozlepianie i rozsełka 
| owych 3 zł. 3 ct., drobne wydatki 7 zł. 17 ct., 
| em 747 zł. 70 et. 

_ Pozostała reszta w kwocie 44 sł. 72 ot. prze- 

zoną została jsko zawiązek na fundnsxz tablicy 

Amiątkowzj dla śp. Józefa Reitzenheima  zasłużo- 
0 opiskuna grobów pelskich ra wychodź:wie. 

Lwów 29. listopada 1884. 

Jan Dobrzański, Gustaw Roszkowski Józef Żu- 
||| bński, Kerol Sklepiński. 

Datak. Na weteranów z r. 1831. złożył pan 

dam Bieńkowski z Czortkowa przy sposobności 

Pocznicy 5 zł. 

* Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
|£edziny 10. do 1. cedziennie; popołndnin zaś od 
%—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


,* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
Eo od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
. do 3. 


* Muzeum p zenysłowe w ratnszn codziennie 
godz. 9. čo 6.; w poniedsiałak 50 ct w inna 
e 30 ct. 


* Jutro we wtorek dnia 2. grudnia św. Bibi- 
Suny p.; — Hryhorja 


* gladomości policyjne z d 30. listopada b r. 
Skradziono: p. Marji N. pod 1. 5 al. Osseliń- 
kich zo strycha suknię jasno- popielatą nbieraną 
| Bąsowym aksamitem, dwa atłasowe jasno-popielate 
laniki, dwiesuknie satynowe jasno-różowe, dwie 
mowe eatynowe bea staników, stanik granatowy 
Hłatynowy, 8 białych spodnie, 5 białych kaftaników 

dden był wyszywany na przodzie czerwoną i gra- 
| Mtowg bawełną, koszu ę i różową perkalową spo- 
Ance — wartości 70 zi; — Michałowi Wolań- 
Akiemu bnty fałdowane cielęce wart. 8 zł; — pani 
Antoninie Ł x kieszeni pugilaresik z kwotą 10 zł. 
% klnczykiem wertheimowskim i z trzema biletami 

© teatru; — pani Paulinie T, palto damskie, ze- 
Barek s ebrny i złotą szpilkę — wart, 8 zł, 

Zgnbiono: p. Herman W. na nl Kar. £. 

, Słebrny zegarek cylinder pojedynczo kryty z pła- 
skim srebr. łańcuszkiem z podkówką i kamykiem — 
Wart. 25 zł; — p. Wiktor P, czarny skórzany pu- 
Kllares z kwotą 6 zł. 30 ot. ze złotym ułamkiem 
| „Pliki, przedstawiającej postać Kościuszki i z klu- 
| >*Yklem do zegarka, 

T Znaleziono 15 sztuk nowych ćwieków na 
j > Cali długich i dnży świder na Janowskiem i 
trzeinową laskę z zagiętą rączką czarną kościaną. 


fu 


r 


* 
* 


Miroaława Tirsza, gorliwego 
profesora czeskiego nniwersy- 
„Sokoła“ odbył się d. 
Dzienniki czeskie, bez 


b 


f Pogrzeb prof. 
| Datrjoty czeskiego, 
| sata i starosty pragskiego 
|% b. m. w Pradze czeskiej. | 
| Kinicy politycznego odcienia, gorące wspomnienią 
Pońwięcają pamięci zmarłego, 2% młodoczeskic Naro- 
| ni Listy i Kolińskie Nowiny wysuły nawet w 
| arnych ebwódkach. Tak wspanłałego pogrzebu 
W Pradze czeskiej nikt jeszcze nie pamięta. Był 
prawdziwy hołd narodu dla swojego wiernego i 
polu nauki ducha i ciała, tj. gimnastyki xasła- 
Rego męża. 
W dnin 9. b. m. przed połndniem od godziny 
» 11. wystawione były zwłoki Tirsza w wielkiej 
sali „Sokolowny* („Sokół* pragski ma awój własny 
ndynek) na olbrzymim katafalku, otoczonym gajem 
teślin. U nóg stał biust Tirsza, a przed nim ste 
| ty pyszne wieńce, przysłane ze Lwowa, Zagrzebia, 
M Z Lublanp i z Tryestu, dalej na aksamitnej podu- 
| oe srebrny wien ec. ofiarowany Tirszowi przy spo- 
_ Wobności jnbi!enszn „Sokoła“, 
Nad wieńcem leżała czapka sokolska i szarfa 
l starosty. Liczba wieńców = Czech i 


była ogromną. Straż honorową obok katafalkn two- 
rzyli członkowie Sokoła i wyższych zakładów szkol- 
nych. Natłok publiczności był ogromny. Po po- 
ładnin, po odbyciu cbrzędów religijnych, odśpie- 
wała „Hlahol“ trzy pieśni, poczem dr. Edward 
Gragr, jako-członek wydziału „Sokoła“ miał mowę, 
w której opisał prace i zasłagi zmarłego „brata 
Sokoła*, „i wzywał Sokołów, ażeby podnieśli ciało 
brata i oddali go wiecznym potęgom* w których 
tajemnej pracowni śmierć tworzy nowe życie* 
Następnie wyrnszył pochód. Na czele jechało 
esterech Sokołów, poczem szło w szeregach więcej 
jak 4000 nezniów wyższych i średnich zakładów 
naukowych, nareszcie różne towarzystwa i besedy, 
potem 120 towarzystw sokolskich z Czech i Mora 
wy (około 2000 sokołów z 72 chorągwiami. Przed 
karawanem kroczyło dnchowiefistwo, obok karawann 
sześcio- konnego tworzyło straż 16 Sokołów z kon- 
cerzami i 16 akademików z pochodniami. Za kara- 
wanem szła wdowa z matką i rodziną, nareszcie 
profesorowie szkół wyższych i średnich, członkowie 
towarzystw naukowych, redaktorowie i literaci. 
Kondnkt kończyły liczne towarzystwa ochotniczych 
straży ogniowych, straży pożarnych i weteranów. 
Kondnkt toczył się przez główne ulice, na których 
się paliły lampy gazowe, aż na cmentarz Olszań- 
ski, gdzie zastępca naczelnika „Sokoła“ dr. Ciżek 
miał nad grobam krótką lecz pornszającą mowę, 
i pożegnał brata Sokoła i Czecha, o którym naród 
nigdy nie zapomni, Po odbyciu obrzędów spuścili 
Sokołowie trumnę do grobu, już prawie wypełnio- 
nego kwiatami, a „Hiahol* odśpiewał pieśni. Tirsz 
spoczywa obok Henryka Fiignera, z którym położył 
podwaliny „Sokolstwa* w Czechach i Morawie. 


* 


* * 


0 Żółkiew 25. listopada. Koścista dłoń 
nienbłaganej śmierci w okrutny sposób zaciążyła 
od półtora roku nad zakonem O0. Dominikanów w 
prowincji naszej. Jeszcze nie zwarły się dobrze mo- 
giły nad grobami księży Siarkiewicza, Glaza, Rat- 
kowskiego, Alanda, Reginalda, Konopki, Jarzębiń- 
skiego, Zaaka, Flisowskiego, Babla, gdy oto ta sa- 
ma śmierć nienasycona nowej zażądała ofiary. — 
W Chomiakówce, rozstał się z tym śwłatem w dniu 
22. b, m. o godz 8. rano, w sile wiekn, bo w 43 
roku życia, ks. Jacek Biernat, przed laty sześciu 
przeor konwentu żółkiewskiego, dyrektor szkoły lu- 
dowej, członek szkolnej Rady okręgowej i Rady 
miejzkiej. 

Wiadomość o Śmierci tego zacnego zakonnika, 
nezciwego człowieka i gorąco ojesyznę swoją mi- 
łującego syna, najboleśniejszem echem odbiła się w 
sercach wszystkich mieszkańców całego powiatu. 
Bo któż nie znał ks, Jacka w czasie pobytn jego 
między nami, któż nie był jakby oczarowany tem 
prawdziwie złotem sercem, tą serdecznością, otwar- 
tością, jaka cechowała wszystkie chwile żywota 
nieboszczyka? A cóż mam mówić o jego bezgrani- 
cznem miłosierdzin, którego prucz lat kika nao- 
cznym byłem świadkiem, o tem nbóstwie jawnem i 
ukrytem, które do niego zewsząd się cisnęło, a któ- 
rego smntną dolę on osładzał, pomny zawsze na to, 
że kto ubogiemu daje, ten samemu Bogu poźycza 
na lichwę. Dispersit et dedit pauperibus — oto 
treść żywota ka. Jaoką. 

Ubogi wyjechał ze Żółkwi i w ubóstwie do- 
konał pięknego, choć krótkiego żywota uwego, na 
rękach swego brąta ks. przeora Bronisława, który 
wezwany telegraficznie, mimo 15-stopniowego mro- 
zu puśc.ł się natychmiast w 20-kilknmilową podróż, 
by na stygnącem, szlachetnem czole złożyć ostatni 
pocałunek brsterski cd siebie, od sędziwych rodzi- 
ców, licznego rodzeństwa i tej plejady ubogich, 
przed którymi szezodra dłoń zmarłego nigdy się 
nie zamykala Quem sui fientes gemunere cives, h c 
diu vixit! Cześć Twej pamięci, zaeny ks. Jaeku ! 

P. Aleksander Czaprański, nanczyciel Indowy 
w Skwarzawie nowej, ofiarował mającemu się u nas 
zawiązać kasynn mieszczańskiemn 200 książek po- 
wieściowej i innej naukowej treści. Myśl zawiąza- 
nia takiego kasyna, którego celom byłoby skupić 
około siebie w chwilach wolnych od pracy rozmaite 
warstwy rzemieślnicze, z wielką życzliwością powi- 
tać należy, byleby tylko myśl ta, przy kufelkn 
rzneona, przybrała wyraźniejsze kształty i nie dłu- 
go błądziła w dziedzinie abstrakcyjnej. 

Jest także i draga myśl do zaznaczenia, mia- 
nowicie myśl urządzenia stałego teatru amatorskie- 
go, do którego nabrano wielkiego smaku po wy- 
jeździe teatrn p. Wożźniakowskiego. Dałyby Nieba, 
ażeby i tej myśli pomyślną przyświecała gwiazda, 
choeiaż znający lepiej stosunk: żółkiewskie, ntrzy- 
mują kategorycznie, że z tej mąki chleba nie bę 
dzie, chyba gdyby grano takie tylko sstuki, w któ- 
rych występują same krolowe, kaiężne, markizy 
grandesy i inne wielkości arystokratyczne. 

W kościele farnym odbył się dziś w połndnie 
ślub p. Karola Kleczkowskiego x panną Wandą 
Lancówną, corką p. Pawła Lanca, właściciela So- 
poszyna pod Żółkwią. Pan młody wystąpił w stro- 
ju narodowym. Orszakowi weselnemu towbrzyszyła 
banderja młodych Soposzyńców, co może posłużyć 
jako znak wielkiego miru, jakiego państwo Lanco- 
wie między lndem swej wioski zażywają. 


Nihilista. Szwajcarska Rada związkową pod 
dniem 17 listopada wydała następny edykt: „Bio- 
rgc na nwagę, że podczas rewisji domowej, odby- 
tej w dnin 19. sierpnia w Bazylei wskutek przy- 
lepiania na mnrach i rozpowszechniania plakatów 
podżegających pnblieznie do spełniania zamachn w 
rodzajn tych, jakich dopnścdi się w Wiedniu csłon- 
kowie międzynarodowego stowarzyszenia dla pro- 
pagandy akcji, został aresztowany człowiek, mia- 
nujący się poddanym moskiewskim, Włodzimierzem 
Warowskim, który pod rozmaitemi listami podpi- 


sstowania go miał przy sobie rewolwer kulami na- 
bity, że dalej znaleziono u niego dwa pudełka z 
ingrediencjami potrzebnami do wyrobu materyj wy- 
bnchowych; że następnie wykryła się jego tożsa- 
mość z niejakim Emilem Riihlem, rzeźbiarzem, po- 
chodzącym z Ulm, urodzonym w r. 1858, który 
niedawno przedtem w sposób podejrzany wtargnął 
do pewnego domu w Bazylei, za co był skazany 
na trzytygodniowe więzienie i wydalenie z granie 
kantonu; że wobec odmowy tego człowieka ndzie- 
lenia o sobie jakichkolwiek wyjaśnień i twierdze- 
nia jego, jakoby nie nosił nawet wymienionych na- 
uwisk, osobistość jego i pochodzenie nie mogły być 
dostatecznie sprawdzone; źe Raresżcie wobec takich 
okoliczności wydalenie takiej niebezpiecznej osobi- 
stości, okazuje się koniecznem — Rada związkowa 
na zasadzie art 70 konstytneji związkowej stano- 
wi: mieniący się moskiewskim poddanym Włodzi 
mierz Warowski vel Emil Riihle z Ulm, nazywany 
„Hamłetem*, ma być wydalony z granie związku 
szwajcarskiego”. 


Gospodarstwo, rap i uke 


Towarzystwo asekuracyjne Gresham. Sp. 
Jan Szydłowski właściciel łaxienek „Diana“ we 
Lwowie, który w lipen b. r. zmarł, ubezpieczonym 
był w tem londyńskiem Towarzystwie na 10.000, 
zł, która to kwota po przedłożenin odnośnych do- 
knmentów wdowie przez lwowską filię Towarsystwa 
„Gresham* natychmiast wypłaconą została, 


Bank wzajemnych ubezpieczeń Slavia. Dxia- 
łałność i pieniężna frekwencja sa miesiąc  lipieu, 
sierpień i wrzesień 1884. 

W przeciągn tego czasu zawarto w9 wszyst- 
kich sekcjach ubezpieczeń (I—V), życiowej, ognio- 
wej i gradowej nowych sbezpieczeń razem 23.269, 
na kapitał zł. 27,181.357:49, których premie i po- 
bcczne naledytości wynoszą zł. 523.909'60. Wy: 
nagrodzeń za szkody wypłacono w tym  perjodzie 
we wszystkich sekcjach zł. 168.048'95. W prze- 
ciągu tych trzech miesięcy włożono do kas  zalicz- 
kowych i oszezędności sł. 210.467:14, między któ- 
remi w następujących galicyjskich: w Birczy, Bo- 
chni, Delatynie, Dobczycach, Drohobycsu, Kolbu- 
szowie, Kozowie, Kulikowie, Mikołajowie, Nadwór- 
nie, Radomyślu, Rohatynie, Radiowie, Przemyśla- 
nach, Stanisławowie, Zakliczynie į Zbarażu, tndzież 
pożyczono na hipoteki zł. 542,107-:68. Obrót pie- 
niężny w centralnej kasie za ten czas wynosił zł. 
2,328.805:46. Pożarowemi sikawkami obdzielono 5 
gmin w Czechach, jednę w Morawii i jednę w 
Węgrzech, 

Od 1. stycznia do 80. września 1884 sawarto 
we wszystkich sekcjach nowych ubezpieczeń 54,367 
na kapitał zł. 58,814.932, za premię i poboczne 
należytości zł. 1,415.692:36 i wypłacono w prze” 
ciągu tego czasn wynagrodzeń za poniesione straty 
we wszystkich sekcjach sł. 428,383:58. Także au- 
tonomiczne Stowarzyszenie dostarcza nam  zadowa- 
lających rezultatów- Do kofńea września r. b. 
zgłosiło się 1201 członków, których zabespieczona 
pensja dosięgła wysokości zł. 165.578:07, a sub- 
skrybowane wkładki zł. 646.670 45, Pensyjny zwią- 
zek reprezentantów liczył do 30. września r. b. 
5250 uczestników, a fnndnsz pensyjny dosiągnąłjjwy- 
sokośei zł. 46.219.57 w gotówce i efektach. 


Nafta kaukazka. Deutsche Bauzeitung poda- 
je dość interesnjący artyknł o nafcie kaukaskiej, 
który streszczamy ze względu na to, że kopalnie 
te mało są dotychczas znane: n 

Olej skalny znajduje się niemal na całej linii 
Kankazu, najobficiej zaś w pobliżu mórz i na pół- 
wyspia Apszeron, na morzu Kaspijskiem koło mia- 
sta Baku. Dopiero w r. 1859, rozpoczęła się regu- 
larna eksploatacja i rafinerja skarbów podziemnych, 
ale właściwy rozkwit datuje się od r. 1877, kiedy 
podatek od fabrykacji nafty został zniesiony, a 
bracia Nobel eksploatację na nowe popchnęli drogi. 

Główna przestrzeń eksploatacyjna leży o 10 
km. od miasta Baku, mającego port wyborny, a 
może 50 m. nad powierzchnią morza Kaspijskiego. 
Aż do przybycia braci Nobei odbywał się trans- 
port surowicy do rafinerji w Baku w sposób pry- 
mitywny, za pomocą kosztownych beczek i wósków. 
Ci zdecydowali się założyć na sposób amerykański 
rnry, a koszta tego wydatku opłaciły się jnż w 
pierwszym roku, 

Koło Baku występnje olej w ten sposób, że 
zapełnia rozdzielone szczeliny, tak jź wywiercenie 
otworu nieszkodzi zupełnie sąsiednim. W wieln 
miejscach występuje wprost na powierzchnią, w in- 
nych znajdnje się w głębi 30—240 m. Stosnnki 
są więc korzystniejsze aniżeli w Pensylwanii. Bra- 
cia Nobel do tego czasn znaleźli 40 źródeł. Zə Źró- 
deł płynie olej do stawów, w których piasek osia- 
da, a następnie dostaje się w zbiorniki żelazne, Z 
których rnrami płynie do rafinerji w Bakn. 

Moskiewska surowica stoi o tyle niżej od ame- 
rykańskiej, że daje mniej oleju Świetlanego, ale za 
to jest tańsza, a spadnie w oenie jeszcze, bo od- 
padkł są coraz lepiej eksploatowane. Z nich robią 
smarowidła i olej opałowy, używany na okrętach. 

Genialay jest sposób, w jaki bracia Nobel zdo- 
byli targi moskiewskie dla swego towarn. Dawniej 
roswożono olej okrętami w beczkach, sle te były 
tak drogie, źe beozki z nafty amerykańskiej spro- 
wadzano do Bakn. Bracia Nobel nie potrzebnją be- 
czek. Zamiast tego zbndowali oni parowce z cy- 
sternami, w które leją wprost nafto, Mimo burzli- 
wości morza Kaspijskiago i niebezpieczenstwa płyn- 
nej ładugi wynalazek okazał się praktycznym. Na 
drogach lądowych zbndowali bracia Nobel wagony 
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rok cały krąży więc 60 pociągów z naftą po 25 
wagonów każdy po państwie moskłewskiem, a bra- 
cia Nobel są w stanie dostarczyć rocznie 200.000 
ton po 1000 klgr. Już w 1888 r. dostarczyli oni 
106.000 ton, reszta handlarzy w Baku 100.000 ton. 
Po usunięciu trndności cłowych z powodu przewo- 
żenia nafty w cysternachi, nafta z Baku pojawiła 
się już w środkowej Enropie; w majn b. r. pierw- 
iA panowiec x tą naftą stąnął w porcie hambur- 
skim. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


W Zetersb. Wied, znajdujemy co następuje : 
„Donoszą nam, że niedawno zapadło postano- 
wienie wydania rządowi wschodniej Rumelii 
pięciu tysięcy karabinów małego kalibru dla 
piechoty z wszelkiemi przynależytościami, wy- 
robionych w cesarskiej fabryce broni w Tale, 
po cenie 18 rs. za sztukę bez upakowania i 
transportu, oraz 800 karabinów kawaleryjskich 
nieużywanych po cenie rs. 22 k. 50 za sztnkę 
z przynależytościami. Upakowanie i transport 
dokonane będą z polecenia i na koszt rządu 
ramelijskiego, wypłata należności zaś w sumie 
rs. 108.000 ma być uskutecznioną za pośrednic- 
twem banku państwa. 

e + 
+ b 

, Nowoje wremja pisze: „Ważne zmiany w or- 
ganizacji i taktyce naszej kawalerji zwróciły na 
siebie nwagę naszych najbliższych sąsiadów, 
którzy widocznie chcą pójść za danym przez 
nas przykładem. W Austro-Węgrzech, jak o 
tem donosiliśmy niedawno, użycie kawalerji 
w pieszym szyku znalazło już zastosowanie pod- 
czas wielkich manewrów. Teraz znowu berliń- 
skie gazety donoszą o zamierzonych ważnych 
innowacjach w kawalerji niemieckiej. Innowacje 
te mają na celu głównie z jednej strony zmniej. 
szyć wagę jeźdźców i koni, aby kawalerja tym. 
Sposobem była zdolniejszą do szybkich i dalekich 
przemarszów, a z drugiej, aby ułatwić zmianę 
szyku konnego na pieszy. Wszystkie te zmia- 
ny mają być wprowadzone w jąk najkrótszym 
czasie. 


* 


+ s 


Z Odessy, jak donoszą tameczne dzienniki, 
został w ubiegłym tygodniu wyprawiony przez 
Moskwę do Sachalinua oddział złożony ze stu 
skazańców. W ich liczbie znajduje się także 
rewolucjonista Dajcz, który spełnił zamach na 
życie Głorunowicza i oblał go kwasem siarcza- 
nym. Skazani mają jakiś czas pozostać w cen- 
tralnem więzieniu w Moskwie, & potem porząd- 
kiem etapowym wysłani zostaną na Sachalin. 


Praga d. 1. grudnia. (Pryw.) We wezoraj- 
szej mowie swojej w klubie staroczeskim o sto- 
sunku Czechów do Węgrów, konstatuje dr. Rie- 
ger najlepszą komitywę pomiędzy oboma naro- 

ami i doradza starania się o sojusz stały. 

Petersburg d. 1. grudnia. Takzwany do- 
broczynny komitet słowiański uchwalił? starać 
się o przyciągnięcie Słowian zachodnich; tudzież 
założyć seminarz moskiewski w wąwozie Szip- 
ki. Nakoniec mianowano czynnym członkiem ko- 
mitetu paryzką śpiewaczkę operetkową Małgo- 
rzatę Ugald, która śpiewała na dochód tego 
stowarzyszenia. 

Paryż d. 1. grudnia. Rząd najął nowe trzy 
ztatki dla możliwego przewozu wojsk do Tone 
kingn. 

Madryt d. 1. grudnia. Dekretem królewskim 
nakazano śledztwo w sprawie niepokojów stu- 
dentów, i zakazano zebranie się rady uniwersy- 
teckiej. 

Paryż d. 1. grudnia. Okólnik Ferryego po- 
leca reprezentantom francuzkim przy dworach 
zagranicznych z uwagi zupełne ustatnie cholery, 
prosić o zniesienie kwarantany. 

Rzym d. 1. grudnia. Korowód z pochodnia- 
mi na cześć Ichkrólewskich Mości stanął o godz. 
7 ma placu kwirynalskim. Rodzina królewska 
wyszła na balkon, gdzie przez pół godziny 
śród okrzyków niezliczonych tłumów ludności 
zabawiła. 


KN M i OM 


Przyjechali do Lwowa d. 1. grudnia 1884, 


Hotel ŻORZA : J. br. Romaszkan 
denki, B. Rozwadowski e Torówki, 
Turynki, H. Desplanques z Paryża. 

Hotel EUROPEJSKI: L. Nowicki z Pozna- 
nia, M. Liwieki z Koninszek, J. Pinner z Berlina, 
F. Reiner z Wiednia, J. Borkowski z Zialeszczyk. 


z Horo- 
S. Sarnecki m 


Hotel WARSZAWSKI: K. Łoś z Wyżnian, |. 


Szalay z Złoczowa, 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


W Poniedziałek dnia 1. Grudnia 1884. 


Pierścień rodzinny 


(Gillete de Narbone) 
opera komiczna w 3. aktach, pp. Chivot i Duru. 
Muzyka Edmunda Audran. 


Początek o godainie Tmej. wieczorem. 


a" o 


od 20. maja 1584 
podżug segara iwowukiego. 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Przychodzą do Lwowa: 

, Z KRAKOWA: o godz 5 min. 86 rano pociąg po- 
spicszny, o godz. < min. 44 wieczór pociąg -sobowy, o 
god. li min. 83 przed południem pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, © godz. 3 min. 35 rano i o godz.5 mirst 
62 po południn poda mięszany. 


. ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz 8 
min. 20 pociąg omuibusowy, wieczór O godz. 8 min. 23 
pociag mieszany, i o gods, 10 min. 56 przed poludn pe. 
cigg lokalny Drobobycz-Stryj-Liwów. 

Z PODWOŁOCZYSE: na dworzec w Podxamezn «: 
godz. 10 m. 13 wieczór pociąg pospieszny, e godz. 2 m. 
28 rane i o godz. 3 min, 42 po połud. pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzeo główny Iwowsk. 
0 godz, 10 min. 26 wieczóż pcciąg pospieszny, o godz. 
8 min, 5, rano i o godniiie & min. 10 po poładnin po- 
ciąg mięszany. 
|-- mozaW mo - nik jn im . opo i 


Lwéw. Z Izby kandlowej, 1. gradnia 1884 
1. Akcje sn ssiukę 


bez kuponu bieżącego a i 

ba idoni a 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 269 50 372 50 
g lwow. czer-jass. 200zł. w.a, 196 25 199 50 
Banku hypot. galic. 200 zł, w.a. 285 — 390 — 
s kred, galie 200z}, w.a, 238 — 948 — 


2. Listy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre, W. a. 98 80 99 80 
„m 4 Y 92 — 93 50 
> "AREA CZ 98 80 99 80 
"=" s. g6 70 87 70 

Banku krajowego 4!/,°/ w. a. 91 — 92 — 

©anku kyp. galic. 6 » » 101 30 102 80 
a n a » » 944-598 — 
A » s  Śwyls.zi0'/,prm 99 10 100 10 

3 Fiste hier g> 110 <r 

G. Z. kr. wł. (d. 6%) 3%, w likw. 58 — 60 — 

noszy 5 jani jga = 
f 4 ligi sa 100 sł 

ndemnizacyjne gali; 5 pre. m k 101 40 102 40 

Kom kraj. 5pre w a.Iem. 96 75 97 75 
ożyczka kra; zr. 1843 6 pre w.a. 102 75 104 — 
'ażyczka „ „ 18834“. „ 908) 9180 

5. Losy. 

Miasta Krakowa : 18 75 20 75 

„ Stanisławowa . 22 50 24 50 
6 Monety. 

rukat kolendereki « 566 5.76 

Dukat cesarski , k 5.71 581 

Napoleomdor |. : 972 9.82 

Późłi pórjał rosyjski d 10—. 10.09 

aubel rosyjski srebrn? 1.54 1.64 
» u papiero 1.26 1.28 

100 marek niemieckich 59.85 60.70 

“rebro . a —— 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WiEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia I, Grudnia 1884. 


godzina 1. w'wat 45. popołudniu. 
Alpiny 51.70 Weg. ikeje kr. 8G69.— 
An;gle-Amstr. 105 25 Urionsbank 90.20 
Bziej Kar. Lud, 270.50 Fozdbahn 237, — 
Kols) Połud. 148 40 Koiej Alföld. -181.75 
Eeiej p.Elżb, 305.30 Kolejlw.-ezera 197,50 


Wez. Nordostb. 169.95 Wied. Comunezl 126 — 


Weg. obl. p. zł. 106,— Elbetal, 180.75 
Weg. ois, losy r. 117.— Losy tureckie 22.— 
ZŁ. ren. węg. 4'/, 95.80 Baikverstt, 106.30 
Ros. rubel. pap. 1.27.'/, Losy wegier. 119.50 
Galio. indemn. 102.— Kredytowe =< 


Usposobiene: mocne. 
Wiedeń, dnia 1. grudnia, 
godzina 10 min. 33 przed południem 


.Akcje kredyt, 305.50 Anglo-sustrj. 105.25 
Kolej Kar. Lud. 270.50 Kolej poładn. 148.6) 
U sionsbank 90.— Napoleondor 9.761, 


Rossyj. bankn. 1.27*/, Uspesobienie: silne 
Rerlim. dnia 29. listopada 
godzina 6 minut 80 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 211.60 Akcje kredyt, 509.50 
Lomabard 248.50 Galicjskie 112.60 
Poż. wsckod. _ 62.40 Austr. bank. 166.25 


we Lwowie i 4% 
przyjmuje lokacje 


na 3, 8'g 1 4 asygnaty kasowe 


na 4), książeczki wkładkowe, 


(500 złtr. płatne bez wypowiedzenia). 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 


41/49 Listy zastawne Banku krajowego, 
5/ obligacje komanałne Banku krajowego, . 
4'/4/5 i 6%, obligacje pożyczki krajowej. “ 


krajowy 


zastępstwach, 
gotówki: 


Akcje bankowe 


i kolejowe 
Obligacje pierwszeństwa 
Obiigacje państwowe i prywatne 

kupujemy i sprzedajemy 


po najkorzystniejszych 
warunkach 


Sokal i Lilien 
dom bankowy 
l kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonuje! 
bezzwłocznie bez Er pronta 
także za zaliczką. b 


EE T ACO CEA ERY LADNA AARE REZ 


d'le 1o. pożyczkę. Krajowa 


5, obligacje komunalne, 


14), listy zastawne 
banku krajowego, 


i poleca jako korzystną lokację kapitałów 
sprzedaje 
po majnmiarkowańszym kursie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie. a 


Drukarnia 


GAZETYNARODOWEJ 


wykonuje wszelkiego rodzaju druki, 
mianowicie: 
dzieła, — sprawozdania, -—- wykazy, 
tabele , rejestra, 
jakoteż druki potrzebne dla 
wydziałów powiatowych, urzędów 
gminnych, towarzystw  zaliczko- 
wych i t. d. 


Zakład ten wykonuje wszelkie w zakres typo- 
graficzny wchodzące zamówienia jak najakura- 
tniej, w terminie oznaczonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszyttkich prenumeratorów CENNIK handlu 
“towarów korzennych* Karola Bałła- 
bana we Lwowie. 


TN ie musi się koniecznie kupować kawę INN 


Lokal ld KKK , Ceylon po złr. 208 za kilo, by do- 
Ee: jet jEbudodujey E w 

jest do najęcia od Nowego Roku kawach, 7 jszy gatun 
przy nl. Pańskiej 15. 


4216 1—-? 


pomimo tego są też tańsze kawy 
aromatyczne i bardzo dobre. 


Handel 
Karola BAŁŁABANA 


we Lwowie, 


SŁAWNY BALSAM 


poleca =, | 
franco, opłacone do każdej stacji pocze 


DR. EB, „A pić 2 F śe 

' . (/) WW 
gośćcowi, reumatyzmowi, |lnro Y 6.40 
E A AA 5 PANTON 6.80 
cierpieniom hodnym OMBA 7:20 
PR NART LZ PORTORICO R.— 
(FLASZKA 60 ct.) LĄAGUAIRA 8.80 


*de nabycia w apteca : K. KRZYZA- ||CUBA wyśmienitej 


Tynktura na wlosy Dr Antoniovo Brett 


i dr. TSUAF nowy poradnik w słabościach 

| w Londynie. L- ewy i p 0) (dla 

Niezawodny środek przeciw siwym i si-|| ©0082 płoi), čcie wyñamie. Do ng- 

wiejącym Tosh (A głowy, Takoteż j|| bycia u antora za 1 złr., za saliczką 
brody. 


Rawy, Herbaty i Rum 


najlepsze i tajwyborniejsze , przezemnie wypróbowane tak w smaku jak 
i w za achu, pod prawdziwemi nazwami 


Kawa zielonkowata dobra 


Także 


Nie ma nagniotków | 


Niezawodny środek na wygubie* 


nie nagałotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez ładrego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 dt. 
w APTECE 


CEYLON drohniejszej 
CEYLON średniej © 
CEYLON gruba i najsrzedn, 
JAWY złotej prawdziwej 
CEYLON perłowej 

MOKKI arabskiej 

MOKKI prawdziwej 


Niniejszem poleeam moją JAWY złotej 
CEYLON perłowej 


parową farbiarnie Szanowna P. T. wybrawszy 


pod! Grą 3433 1—? |powyźszych gatunków kawy, jeden gatn-| 
nek, może przy taniej cenie wyśmienitą 


NOWSKIEGO we Lwowie (obok 
Brygidek) i Jamrógiewicza w 
Tarnopolu. 


baas SE SE SE AJEJIERIF JE 
=t 
© 


sobie z; 


W. M I EDIN G 1 aromatyczną kawę mieć, niezważając 
przy ulicy Jagielońskiej l 20. na różne protekcje i obałamucenie kra- 
we LWOWIE. jowe i zagraniczne. 4099 1—? 
= ; 38-73 a 
I „ j> N SHSŚ o 
S EO ays * 
Hs | —sai_ 3 
Z © F | 
m Ed BEDE: ? 
wą m. 2 
Simia 
= A Q H „A Aa È 
DJ. DEO?" k 
cD 1 < Bua o 6 | 
+—— 0 E m ESZĘ j 
öka 6 ma >© EE Hi 
3 s ana an neea a S 
EIS=EEHE Ból zębów 
Ba a © Ro" *ZPs (7 każdego i najgwałtowniejszego rodzajn u: 
= s e zs o Bei g Buwa trwale i natychmiast sławny LITON 
© Fe JE sę gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
z 3% a 3% AŻ" sj 40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P. Miko- 
= 2 2 o "EEE Eae TOi w apt. B. Drągowskiego. 
aaga S 
EE H dy | a 
LINOLEUMOWE 


kobierce korkowe, 


najtrwalszo do posłania na p.dło- 
ge, nie przyjmujące kurzn, elegan- 
kie do pomieszkań prywa- 
tnych, jakoteż dla lokalów kanto 
rowych. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogę, zasłanek 
przed umywalnie, materji po- 
kojewych w najrozmaitszych 
deseniach. 2851 3—7 


F. C. Collmann's Nachf. 
A. Reichle, Wiedeń 
L Johannesgasse 25. 
Pasta do czyszczenia. 
papier szklisty, pawser 
szmirglowy, Klej szmirglowy, tarcze 
szmirglowe i t. p. wyszła 3747 1—12 
Rappold's Naxos 


Schmiergel waaren - Fabrik 
we Wiedniu V, Pilgramgesse <0. 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Pilaster ten laczy Katary, Kaszie, 
zapalenia dychawek, ptuc I opfuonej, 
bółe reumatyczna, cierpienia kregu pa- 
elerzewego, etc., etc. - 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
Any ch zwyczajnie z © wii 
cią wom mającym y 80 
podobieństwo, wymagać należy EN 


szmirgel, 


otrzymaniu orderów, tytn- 
łów. medalów, dypiomó 


każdym plastrze aby się znajdowały 
dia panów i pań będzie ndzielunem apis- 
ine pośrednictwo. Oferty pod R. N. z 


sy. 
E  — „AP marką na oupowiedń odsyła centralce 


Wo Lwowie w apb. pp, Mikolnach:, Biuro ogłoszeń we Wrocławiu, 
Ruekera, Beisora. Oplan erstr. 84. 4221 1—1 


e Do sprzedania z wolnej ręki 
Kamienica 1-piętrowa 


przy ulicy Pańskiej we Lwowie , zbudowana dla własnej wygody o je- 

dnym wielkim salonie z balkonem, 7 pokojach, przedpokoju i kuchni na 

1. piętrze, a 8miu pokojach i 2 kuchniach na dole ze stajnią, wozownią 
i pomieszkaniem dla odźwiernego. 


Bliżgzej wiadomości można zasiągnąć w „Księgarni Polskiej“ plac 
Halieki, we Lwowie, 4220 1—? 


PŁÓTNA 


rumburskie, szwajcarskie , irlandzkie i holenderskie 
najlepszej jakości i trwałości 
jakoteż 


wielki wybór bielizny stołowej 
bielizny gotowej damskiej i męzkiej 


CHUSTEK, RĘCZNIKÓW 
i najlepszych 
SASKICH POŃCZOCH i SKARPETEK 
poleca po nader nizkich cenach 


HANDEL FR. SCHUBUTHA I SYNA 


Lwów — Rynek 45. 387 1-? 


3 HVP13-€3-3-03::3 R 


Kantor wymiany $ 


c. k. uprz, gal. a 

akcyjnego Banku Hipotecznego È 
kupuje i sprzedaje R. 

wszystiie etelzta i monety ę 

pod warunkiymi nzjprzystępriejszemi e 

5, LISTY hipoteczne. Ę 
jakotoż 

59, premiowane Lisiy hipoteczne, W 
które według prawa z d. 1. iipca 1358 (Dz p £. XXXVIII. N. 93 ) f 


Fi nażw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uzyte do lokows- 
nia kapitałów funduszowych, pupiłar nych. kaucyj małżeńskich wojsito- 
wych, na kaucjei wadja, są w tya kantorre do nabycia. 
„BE Wszystkie polecenia z prowincji wr: onują się bezzwło 
cznie po kursie dziennym, be». doliczenia prowizji. 3901 2--? 


HELOOO 


Herbaciane wysiewkt nie sprowadzane, tylko z własnych herbat naj- 
lepsze złr. 1.75. 
Rum z Jamaiki n. 0 I H IL Iv 

bntelka złr. —.60 1.20 1.40 170 225 
Arak biały butelka 7łr. 1.80 
Komiak w butelkach po złr. 1.50, 2.50 i 4 złr 


einia Mangostana, 


Op:ócz teg: 


wająca 


orz źwiaiaco. 


z : za pół kilo —,70 Wraz z opak. 1 zł 20 ct 
„ zielona ko i . . miko leczenie listownie pod dy- 
; zielona bardzo dobra n —.85 Z pomiędzy tysiącznych ogłaszanych skrecją oraz i leki. 
» poloni najlepaza n —.96 środków, ten środek zasługuje na pierw-|| Ord. domowa od 3—5 po 
n Pe ona perłowa a —.96 szeństwo. Dr. Tsuaf bynajmniej nie o-|! poładniu Lwów ui. Karo- 
n  żólta silna . . —.66 słania swego wynalazku tajemniczością | ia Ludwika |. 7. 41741 ? 
„ Żółta najlepsza . n -80 lecz owszem jak najskrupulatniej wymie- 
„ najszlachetniejsza brunatna » 1.05 inia jego składniki, nie obawiając się = rze 
» daja» Jawa U T naśladownictwa, 4232 1—10 
z a . n =. | rodek ten zawiera wszystkie owe F i 
Herbata Congo nr. I I II IV „rośliny, których zbawienne dz:ałanie na Wprost Z Àr neryki 
TE 200 250 3840 450 włosy od dawna jest znane, jako to: południowej sprowadzoną 
i Souchong nr. I lI II IV Lappa major, Adłantnm capillus Ve 
-E E =. 850 450 |nerls, Rosmarinus off Acorus cals- y J l 0 ] | K l W 
Pacc Kwiat ME "VI "4II F VI lamus, Cinchona Calisaya. Quillaja 
d 2 Melinae i t. d. — Składniki te, których poleca 
złr. 3.50 4.50 5 50 działanie poparte jest barwnikami, dzia- | 


łającemi dzielnie, acz zwolna, jak n. p. 
między innemi, pochodząca z iniyj Gar- 
sprowadzają 
porost włosów i działanie iście zdnmie- 
działa do wyciągu 
roślin użyty Rum bujeński, na;er 


silny 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 
Diz dogodności P. T. publiczności można tyez 
prawdziwych iikierów nabyć także ww znanveh 
handlacb znaczniejszyeh. 3594 11—? 


i 


t.palnikach 310180ZN7CH. 


Własne sklady : 


ak 


Pradze, Lwo- 
Znak fabrycz. 


e 
wie, Tiyjeście , Mnichowie , Medjolanie. 


o. k. uprz. 
1 paj 
akomitszych handlach lamp 
jest 


fabryka lemp wa Wiedniu 


Naftowe 

SKŁAD 
Uwaga. 
Każda z mej fabrykif_f 


lampy 


UMI 
opatrzona ubocznym 


znakiem fabrycznym. 


pochodząca iampa 
Sklad we Lwowie p. placu Marjackim. 


w Wiedniu, Budapeszcie, 


we wszystkich zn 


rody 
oteo. 


Pi a 5 . Pi a rod 
ah ae |Uwieńczone nagrodami | istis siie. 
przez Wys. ces. król. rząd +: wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane ijedynie niezawodne 
WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i iirzwi, 
chroniące od przeciągu powietrza, 
którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 


pod 


Wieduiu. 


Cukier w Postkacj „A 7 pół kilo 22 ot. Rdzeń wiosów wzmacnia się, wypa- A e ° 
najlepsz i:o 20 ct., dani taje, łupi iknie, cał orost na prowincj 
wszystkie AF ci korzenne w najlepszym gatunku i najtaniej daja AR af, AA a= i uobralkć: 43/, kilo złr. 7.70 i zir. 8.20 Naj taniej 
poleca jac z a siwe włesy przechodzą X blond, Gu ga $ 7 h 
© j i żywauia tynktury w o miesiąca świeży transport. Ę 
O. T. Winckler brunatne i ozarne. na zim 
4223 wd Lwowie, dom Narodny 18 "Blage byłoby twierdzenie, że włosy | —— . K . 
, j się odmładzają i do pierwotnej powracają Zd ] h = ó ABARCHANY biale „ll 
barwy. Środek na odmładzanie włosów oinyć ajent Ww IMAFTANIKI © 
| So Rwa WG REL ZE — ——- Bie is aers te vgóle, Lal pea ua pewien handel zagraniczny wa ALESON y E 
1 = = zi ° od ienia barwy otrzymuje si o przez tkich wieks i licji i 
Doniesienie dla kupców, hotelów i t. p.psedze Inb częsta niyan -Simtek Polki Zawód: indol koemny, aeta || ZŁADPSONY, 4 
— NEREFEEG widocznym jest już po użyciu pierwszej |tosów, handel win, rostauracje, kawiarnie JPONCZOCHY, „w 
f a © butelki. i cukiernictwo". Oferty z najlapszemi r3- SKARPETKI 
Fran OKE Cirio Skład dla Galicji w aptece komordaojami pod c:ftą: E. 887 do Ru , l- 
2 > M 9 Zygmunta Ruchera we i.wowie. dof Mo se we Wiednia, I. Beilerstatte 2 MAAMASZE i» 
7 Cena hutelki z pol kim i niemieckim |872; 1—2 ? R 
we Wiedniu, III, Grossmarkthalle, sposobem używania złe. 1.6, — || SZALIKI, 4 
poleca swoje specjalności jarzyn, konserw owocowych fy;y>OOOORCOGOG>OP ` BBARCHANY, g 
i jarzynnych, tudzież wszelkich gatunków artykulów ga- B | Najelegantsze wiedeńskie PODNICE wełn. 
'stronomicznych z południowych prowincyj, które codzien- 3%, S EJ RR : u STANIKI wić < 
nie nadchodzą pełnemi wagonami. włócz. g 
A A na nagniotki, kowe bez i z rę- R 
Wielki skład niezawodny i radykalny środek do 3 szt, z damas. mater. jedw. zł, 1. kawami do nosze- & 
oliwy, serów, ryżu, salami i t. p usunięcia geite "dak pa zm 6 F > . fiai “120 nia po sukni = 
n BS br " P. i czasie —- Cena ¿ dokładnym sposo- 2 x i 3 » 3.50 
aa praniem. ETT] Kal aka zę da tu kolo | lie mieli 
MMI, ; JE) z Łe 5 3 odmienna 
ą BALSAM na ODMROŻENIE Q za pobraniem lab nadesłaniem p cien 1 ARIE 
ot: REDA oda SE EE a gotówki 3668 1—10 
g* <<» Skład główny w aptece 
E ee RN JULIUSZA NAHLIKA Fabryka krawstek ana nIEdLA 
t KORE (W we Lwowie, ul. Halicka, 1. 5. D. Goldberg, we Lwowie, pl. Marjacki. 
gy Et a $ FABRYKA Poocoocoocooroocoooo we Wiedniu, I, Rosmaringasse 1. Cenniki szczegółowo na żądanie 
Wd Po za D po przednian s= z - Poszuknje się odprzedających. posyłam. 
7 Ni p holenderskich | kz 3 
NX e LIKIERÓWJ | Pomarańcze 
A) p$ Skład fabryovng : B iub oytrycy świeżego zbioru, wybor- 
ne, żrałe 1 wyborne z Messyny, 30 


do 45 sztuk st;saownie do wielkości 
w pięknym 6 kil. koszu starannie 
opakowane, wysyłam pocztą do An 
stro- Węgier z opłatą cła i franco 
za pobraniem l Zł. 8' 


ot. 


R. MAITI Tryest. 


Przy odbiorze 3 koszów na raz 
pod jednym adresam i nadesłaniem 
należytości franoo — na koszu taniej 
o 14 ot. 


4219 1 20 


Reprezentacje 


większych dóbr w kraju i za- 
granicą dla Wiednia, 
pewien właściciel dóbr pod Wie- 


przyjmie 


„Giitervertretung 
Nr. 10“ przyjmuje Henrich gohalek, 
Anqoncen-Expadition, I. c] 14 we 


636 1—1 


ritych swoich przymiotów i taniości cen przy zeszlorocznej powszechnej wysta- 

wie światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty 

1 3 medale srebrme. Prócz tego obdarzył manie J. M. cesarz ro- 

„yjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wsięgą 
orderu ś. Stanisława. 


ls wałeczki na przeciąg powietrzu zrobione 
wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy 
mkie togo rodzaju dotąd nżywane przyrządy. Zapomocą tychże unika się nawet 
najmalsjszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a 
przyrządy tasą tak lekxie, Że je każdy przytwierdzić może, 18523 8 7 
U © NA 
cylindrów do nkiem: 
biał» do okna b ct. za metr 
«zorw.-brun. i dębowy 6 ct. za metr 


są z bawełny, polakiero- 


8żą łatwość uleczenia 


cylindrów do drzwi: tarom., naszIGLa, 


biały do drzwi 7: i 15 ct. za metr 
> ębo ir | czerw.-brun.idęb 9 i 14 ct. za inetr 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct 

: Zamówie ia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od 
powisdniej ilości wałków, Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcje. 
W > Wiedniu %oiowratring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabrycznym 

Uchroita przewo w J. Popelarz, Najwieksza oszczę- 
zaziębieziow. c. k. nadworny dostawca wałarzków dność drzewa. 


£ryp:e, 


w Paryżu ul. de Seine 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powodzenie tezo środka za- 
leży od jego własności Bprowadz nia na 
powierzchnią ciała zapaleń i rozdrażnie- 
na, które dotknęły najżywotniejsze orga- 
na; tym sposobem przeciąga chorobę na 
części ciała mniej delikatne i daje więk- 


takowej. Najzna- 


komitsi lekarze zaleosją go przeciw K8- 


mieżytowi o- 


akrzeii, chorobom gardlamym, 
gośćcowi. 
KirZyŻach it. p. — Użycie tego pa 
piera bardzo proste; jedyue przyłożenie 
wystaroza i pozostawia tylko lekkie ś wierz- 
bienie, — Lena pudełka i fr 50 ct., 


boiem w 


Bl, we Lwowie w 


aptece P. Mikolascha i p. Krzyżanowskie- 
go, w Krakowie w aptekach pp. Tranu- 
czyńskiego, Redyka i vr iszniewskiego. 

4:98 * ' 


R 


MHsięgarnia 
J. M. Himmelblaua|w Krakowie 


poleca własne wydawnictwa na 


sgr podarki i Mikol 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 


Wydawcy. i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


f „OBRAZKI 


sny 
ch 


K. KRZYZANOWSKIEGO | 
we LWOWIE. | 


- Spólnika 


potrzeba do interesu przynoszącegO 
do 10000 zł. rocznego dochodu. Blit 
szych wiadomości zasięgnąć w kąn“® 
larji adwokata Wgo Lehmana ulic 

Szajnochy Nr. 3. II. piętro. 
4217 —: 


BSBiriusz 
(Artur Kościeki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
Chorąż-zyzna, nr. %2, 
na dole. 

Kosztuje w miejscu 
L kilo złr. 1.50, i ~ir. 1.60, 


Barnett £ Fils Cognac 


nadworni dostawcy dla król. angielskiej armii. 


Na wiełostronne żądania podają niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dostarczają z własnych destylarni w Cognac, awo,e 
produkta w czystych i niezaprzeczenie najlepszych gatunkach, wy- 
szozególnions majwyższemi magrodami na licznych wy- 
stawach, jako to: 

COGNAC fine Champagne, 
CoBGNAC grande Champagne 
po cenach najprzystępniejszych. : 

Dostać można we wszystkich znaczniejszych rennmowanych 
handl ch i  kładach win żądając: „Cognac Barmetta". 

Główna rovrezemtzcja dla Austro- Węgier i Rumunii 
J. E. SPiEGEL we WIEDNIU, Wipplingatr. 12... 
Dla Galicji: 


Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatr.l. 16. 


Na żądanie dostarczą wymienione firmy cbętnie cenniki i próbki 
gratis i franov. 4158 1—? 


Jedyne do celów kuracyjmych. 


Unfkac fałszerstw wymagać podpis: E. GRILLON. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 
ności prawa siwego 


TAMAR INDIEN GRILLON 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 
PRZELIW ZAWWARDZENIOM, HEMORGIDOM, UDERZENIOM Do 
GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK 


Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek i 


pojczas i po połogach, rownież dla staróow, ponieważ nie 


zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: alośs, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycią. 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyźanowskiego. 
3 :0.0:6-:6:6-6.0%.0%-0.0.8-6 
Partję 20 do 40 sztuk 

młodych krów lub na ocieleniu jałowie 


poszukuje się do kupienia 


ze zdrowej obory większego majątku. Reflektuje się tak na bydła, $d 
jakoteż na dobrą hodowlę bydła krajowego. Łaskawe oferty z opisem by- 
dląt i podaniem ceny uprasza się nadesłać pod H. 8£1 do Rudolf Musze, 
3721 1—3 


H 
A 


ö we Wiedoia, I. Seilersta:t: 2. 


Nieprzemakalne ubrania guńkowe 


(Loden Łodenkleider) 


z najlepszej wołny owczej styryjskiej w natnralnych kolorach 
[> e: i szarym. brunatnym i czarnym 
m o. Płaszcz Jekki na deszcz z kapuzą . z zł, 7— 
A x Piszcz myśliwski lub do podróży , = 10.60 
ml Etui AST Cusarski płaszoz lub okrywka . - ż „ 12.— 
E A oeae 7 zl | Gruby moni kiA Tao podszewką , . „ 16-— do 83 
e Ara PB ; Wiz Styryjskie Baoco LE . - . 10.— 2 
Yita í Si naaid nbranie męzkie z . . . . . E 20. — do 0 
a z yi Damskie paltoty modno i nader eleganckie `. 5 » 10.— do 20 
zz Ba. Nieprzemakalne kapelusze guńkowe «qr 


, dla mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 et, do 4 zł. 
Wszelkie gatunki nisprzemukalnej guńki fabryoznej i domowej (Loden i Lo- 


denstoffe) i umodnionej materji guńkowych na metry iub w dowolnych gotowych | . 


ubraniach najtaniej załatwia rychł ' za pobraniem handel sukna 


Feee i Jek tekkee 
% BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE 


i Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 
X Paryżu na ulicy de IArbresec, 44, zubrewetowane na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie rnptur, doktorzy x; 
| R zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzy mywania j zarazem 
4 leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- 
| Ń MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
| 4 śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
qg Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
| K nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle, 

| 9 We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
% ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha. 


3528 4—18 
FTFFEFTE HANNER 
Gazety Narodowej *. 
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WYTYYTRYI EWY 


Z diykarni 


z kapitałem 6000 —10600 zł 


Hi mad a ©. BP a. 
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